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PRZYJĘCIE UCHWAŁY W SPRAWIE ZASAD USTALANIA I KONTROLI
BANKOWEJ FUNDUSZU PŁAC UCHWALENIE PROJEKTU NOWEJ Życzenia od E. Gierka

USTAWY O ZOBOWIĄZANIACH PODATKOWYCH

Posiedzenie Rady Ministrów
70 rocznica urodzin
prof. P. Zaremby

Jak informuje rzecznik pra 
sowy rządu, 10 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Mini­
strów. Zgodnie z porządkiem 
obrad, rozpatrzono i przyjęto 
uchwałę w sprawie zasad usta 
lania i kontroli bankowej fun 
duszu płac. Odpowiednie przed 
sięwzięcia w tej dziedzinie 
zapowiedział w expose sejmo­
wym prezes Rady Ministrów 
Edward Babiuch. Zwiększenie 
skuteczności kontroli banko­
wej rząd traktuje jako jedno 
z istotnych zadań w procesie 
pogłębiania polityki płac i 
usprawniania mechanizmów 
płacowych.

Nowa uchwała utrzymuje

obowiązujące obecnie pod­
stawowe zasady tworzenia fun 
duszu płac, wprowadzając jed 
nak zmiany, które zmierzają 
do bardziej zdyscyplinowane­
go gospodarowania tym fun­
duszem, co ma duże znaczenie 
także dla kształtowania sytua 
cji rynkowej i przestrzegania 
zasad sprawiedliwości społecz 
nej.

Przyjęte postanowienia ma­
ją na celu ściślejsze powiąza­
nie wielkości funduszu płac z 
efektami pracy; zwiększają od 
powiedzialność za prawidłowe 
ustalenie funduszu już na eta 
pie podziału środków, jak ró­
wnież za ewentualne nieuza-

sadnione przekroczenie kwot 
funduszu płac w trakcie rea­
lizacji planu.

Uchwała wprowadza obowiązek 
kontroli ze strony banków podzia 
łu tego funduszu przez minister­
stwa i zjednoczenia pomiędzy po­
dległe jednostki, a także ogranicza 
możliwości dokonywania zmian w 
Przyjętych planach — w zasadzie 
do dnia 30 września, przy czym 
zmiany te uzależnia się od posia­
dania odpowiednich rezerw fundu 
szu płac. Zaostrza również odpo­
wiedzialność służbową za niepra­
widłowy podział funduszu.

Dla wzmocnienia dyscypliny w 
gospodarowaniu funduszem płac 
w trakcie realizacji planu, uchwa 
la wprowadza obowiązek przed-

Dokończenie na str. 2

CO O TYM SĄDZICIE
J. Szydlak n G. Hasaka

Jak zacząć
0 emancypacji kobiet obecnie rzadziej się wspomina — 

to już sprawa oczywista. Kobiety można spotkać prawie 
przy każdym stanownsku pracy. Ale oprócz zdobytych 

pozycji społecznych pozostała im odwieczna rota — macie­
rzyństwo.

Nie dziwi juz dzisiaj widok dziecka w domu studenckimi. 
Dziewczyny, łatóre zmuszone sq pogodzić studia i naukę z 
opieką nad malcem, może nawet lepiej potrafią w przyszło­
ści dzielić swój czas i zapał na pracę zawodową i wychowy­
wanie pociech.

Lecz różnie bywa z tymi dziećmi. Sytuacja, którą przedsta­
wiam n.e jest odosobniona. Kiedy Teresa kończyła studia, 
byia w ciąży. Niełatwo znaleźć pracę w dużym mieście po 
humanistycznym kierunku, a cóż dopiero w takiej sytuacji. 
Pomyślała, poradziła się męża i postanowili: urodzi, odcho­
wa, potem — dziecko do żłobka, a ona do pracy. Potem... 
Nie zdążyła pierwszego odchować, a tu znów...

I co było robić? Ustalili, że urodzi drugie, no i wówczas już 
na pewno praca zawodowa. On tłumaczył: ileż ta kobiet za­
wodowo pracujących bierze bezpłatne urlopy na wychowa­
nie dzieci, dlaczego więc ona nie miałaby wytrzymać dwóch 
lat bez wykonywania swego zawodu? Ona myśkiła, ite za­
pomni przez dwa lata z tego, czego się nauczyła i jak trudno 
będzie jej podjąć pierwszą pracę zawodową po takiej przer­
wie i z takim „bagażem": rodzina, dwójka malców. Były je­
szcze i inne opinie: — Po co ona uczyła się tyle lot; żeby 
teraz być niańką? Szkoda dzie wczyny. — Albo bardziej kry­
tyczne: — Zajmowała miejsce na studiach, kto inny skoń­
czyłby i zaczął pracować; tak to jest, gdy tyle dziewczyn s>ę 
kształci! Niektórzy ironizowali: — Potem zamiast procy za­
wodowej, będzie trzecie...

Trzeciego nie" było. Pozostali z dwójką i swoimi troskami. 
Można, oczywiście, rozsądnie twierdzić, że istnieje przecież 
plonowanie rodziny, są środki zapobiegające ciąży. Cóż, kie­
dy w ciągu naszego życia jeszcze niejedna sytuacja okazać 
się może nieplanowa. No, a poza tym „na kiedy" w końcu 
to dziecko zaplanować? Sprawa jest tym istotniejsza, gdy chce 
się pogodzić dobrze i z zamiłowaniem wykonywaną pracę za­
wodową, której trzeba poświęcić-'często więcej niż osiem 
godzin dziennie — z wychowywaniem dzieci

Co prawda spory w tym udział przypada ojcom — przy­
najmniej według najnowszych badań socjologicznych. Ale 
nadal głównie matka martwi się tym, jak ono się czuje w 
przedszkolu, przecież rano miało kaszel? Kiedy mama zdąży 
załatwić zakupy? Może by „wyskoczyć" z biura w czasie pra­
cy? Lecz jeśli jest się. zatrudnioną w fabryce?

Bywa, że osoby samotne lub z odchowanymi dziećmi, uskar­
żają się na takie współpracownice: — Ona znowu ma „opie­
kę nad dzieckiem", lub: — Na nią nie ma co liczyć, me 
pojedzie na delegację, bo przecież ma małe dziecko. — Czy 
dziecko bardzo absorbuje uwagę i czas młodej kobiety-mat­
ki? Czy miałoby ją osłaniać przed koniecznością dobrego 
i sumiennego wykonywania obowiązków zawodowych?

Może niektóre młode matki to wykorzystują. Może tylko 
te, które pracę traktują jedynie jako źródło zarobku, a nie 
jako powód do satysfakcji.

Dziewczyna, kończąca studia ma na ogół 23—25 lat. We­
dług lekarzy najlepszy to wiek, by urodzić pierwsze dziecko. 
Właśnie: dziecko czy praca zawodowa traktowana poważnie 
i z pasją? A może najlepiej pogodzić obie sprawy. Tylko, czy 
każda potrafi?

Delegacja CRZZ 
gościła w CSRS
Na zaproszenie Centralnej 

Rady Czechosłowackich Związ­
ków Zawodowych 9 bm. ba­
wiła w Pradze z jednodniową, 
roboczą wizytą delegacja 
CRZZ z członkiem Biura Po­
litycznego KC PZPR, pnze-

Szydlakiem.
W czasie rozmów, obie de- 

'legacje poinformowały się o 
realizacji głównych zadań 
związkowców PRL i CSRS.

Należą do nich: zwiększenie 
efektywności gospodarowania 
i ekonomiki produkcji, rozwój 
inicjatyw pracowniczych, ruch 
wynalazczości i racjonaliza­
torski oraz wprowadzenie no­
wych, wyższych form socjal­
nej i płacowej polityki związ­
kowej.

Obie delegacje podkreśliły 
znaczenie i korzyści wzajem­
nej współpracy i wymiany 
doświadczeń. Uzgodniono dal­
sze rozsizerżenie i pogłębienie 
współpracy m. in na szczeblu 
poszczególnych związków bran 
żowych i wojewódzkich rad 
związków zawodowych. Współ 
praca ta dotyczyć będzie rów­
nież działalności związkowej 
obu krajów na forum między­
narodowym.

W czasie wizyty, J. Szydlak 
;został przyjęty przez sekreta­
rza generalnego KC KPCz, 
prezydenta CSRS, Gustava 
Husaka. (PAP)

W 2000 roku 41 min Polaków
Badania demograficzne przepro­

wadzone w Polsce wskazują, że 
tempo przyrostu ludności Polski 
należeć będzie do największych 
wśród krajów rozwiniętych Lud
ność Polski wzrośnie z 
min osób obecnie, do 
min w roku 2000.

Współpraca Polski i

W Hawanie podpisano

ANNA MARCINIAK

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj­
bliższego poniedziałku włącznie. A Nasz adres A „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań.

około 35
około 41

Kuby
protoKÓł

o współpracy naukowej w latach 
1981—1985 między akademiami 
nauk Polski i Kuby. Dokument 
zawiera także przegląd wyników 
współpracy między obu placów­
kami w latach 1976—1980.

Wybory do samorządu
Wybory do organów samorządu

mieszkańców miast, przekroczyły 
już półmetek. Będą one trwały 
do końca bm. Na zebraniach sze- 
rckn poruszane są problemy pc-

W Urzędzie Wojewódzkim 
w Szczecinie odbyło się 10 bm. 
uroczyste spotkanie członków 
kierownictwa władz wojewódz 
kich i miejskich, przedstawi­
cieli społeczeństwa i zakładów 
pracy z pierwszym prezyden­
tem Szczecina w latach 1945— 
1950, przewodniczącym WK 
FJN, wybitnym naukowcem- 
urbanistą, członkiem rzeczy­
wistym PAN prof. Piotrem 
Zarembą, z okazji 70 rocznicy 
jego urodzin.

Jubilat otrzymał list z ser­
decznymi gratulacjami i życzę 
niami od I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka.

W toku spotkania wyrażono 
uznanie za wkład prof. P. Za­
remby w rozwój Polski Ludo­
wej i nauki polskiej, w odbu­
dowę i rozbudowę Szczecina.

Jubilat od 1.974 roku jest 
związany z Politechniką Szcze 
cińską, gdzie jest dyrektorem 
Instytutu Architektury i Pla­
nowania Przestrzennego. Od­
znaczony Orderem Budowni­
czych Polski Ludowej i inny­
mi odznaczeniami państwowy 
mi, (PAP)

Wydawałoby się, że silnik
nałe znany, a

We wtorek z 
MTP zapoznały

jednak na
małego „Fiata" jest większości dosko-
MTP

ekspozycją 52 
się kolejne de

budzi on duże zainteresowanie.
Fot. — S Ossowski

Odznaczenia ZSRR

„Sojuza - 36*
Radziecko-węgierska załoga 

statku kosmicznego „Sojuz 
36" — Walery Kubasów i 
Bertałan F ark as — otrzymała 
na Kremlu z rąk Leonida 
Breżniewa wysokie radzieckie 
odznaczenia. Dekretem Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR dwukrotn-y Bohater 
Związku Radzieckiego, lot- 
nik-jkosmonauta ZSRR Wale­
ry Kubasów został odznaczo­
ny Orderem Lenina za pomyśl 
ny lot kosmiczny oraz za mę­
stwo i bohaterstwo. Węgier­
ski kosmonauta - badacz Ber 
talan Farkas otrzymał tytuł 
Bohatera Związku Radzieckie 
go, Order Lenina i Medal Zło 
tej Gwiazdy.

Wręczając odznaczenia, Le­
onid Breżniew wygłosił prze­
mówienie na temat lotów za­
łóg międzynarodowych w ra­
mach programu „Interkos- 
mos". (PAP)

legacje zagraniczne. Polskie 
centrale handlu zagraniczne­
go podpisały dalsze kontrak­
ty. Swoją teg-oroczną ofertę 
targową zaprezentowali dzien­
nikarzom wystawcy z Czecho­
słowacji i Węgier.

POLSKIE TRANSAKCJE
Największym spośród pod­

pisanych wczoraj kontraktów 
było porozumienie zawarte 
przez „Metalexport” z odbior­
cami radzieckimi. Za kwotę 
350 ml-n zł dew. sprzedaliśmy 
obrabiarki dla kolejnictwa, 
uchwyty tokarskie i sprzęgła. 
Zakupiliśmy 2a 98 min zł dew. 
obrabiarki do metali. Ta sama 
centrala sprzedała też swoje 
wyroby do RFN i na Węgry.

do Czechosłowacji akumulato­
ry, baterie i separatory. 
„Unitrą” wyeksportuje do 
Wietnamu telewizory. W cen­
trali tej zawarto też kontrak­
ty eksportowe z Francją, Tur­
cją i Wielką Brytanią. „Bu- 
mar” sprzedał koiparko-łado- 
warki do Czechosłowacji. Kon­
trakty podpisano też w „Co- 
opeximie”, „Centromorze”, 
,,Rolimpexie”

NASZ TRZECI PARTNER
Nasi południowi sąsiedzi są 

najstarszym wystawcą na 
MTP, przybyli do Poznania 
już po raz 47 i jak zwykle ich 
pawilon należy do najciekaw­
szych. Nasz czołowy partner 
handlowy przedstawia głów-

Z kolei .Ełektrkn” sprzedał
Dokończenie i „Odgłosy 

na str. 2

Szef dyplomacji Norwegii
przebywał

Przebywający w Polsce z 
oficjalną wizytą, minister 
spraw zagranicznych Króles­
twa Norwegii Khut Frydenlund 
przebywał 10 bm. w Poznaniu.

Norweski gość zwiedził tere­
ny 52 Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich, interesując 
się zwłaszcza ekspozycją pol­
skiego przemysłu. Uczestniczył 
on również w przyjęciu, które 
odbyło się w pawilonie Norwe 
gil, obchodzącej we wtorek 
swój dzień narodowy na Tar­
gach.

W wygłoszonym przemówie­
niu K. Frydenlund podkreślił 
znaczenie uczestnictwa swego 
kraju.w MTP. Polska — stwier 
dził — jest jednym z najwię­
kszych partnerów gospodar-

w Poznaniu
czych Norwegii wśród krajów 
socjalistycznych. Minister za­
akcentował gotowość dalszego 
rozszerzenia kontaktów norwes 
ko-polskich.

Odbyły się również rozmowy 
między ministrami R. Karskim 
i K. Frydenlundem. Dokonano 
przeglądu stosunków gospo­
darczych i handlowych między 
obu krajamii, przedyskutowano 
możliwości zakupu przez Pol­
skę w Norwegii niektórych su­
rowców, w tym hutniczych, a 
także omówiono możliwości 
współdziałania obu krajów na 
rynkach trzecich.

Norweski gość zwiedził stoli 
cę Wielkopolski, a w godzinach 
popołudniowych oowróeił do 
Warszawy. (PAP)

Mm

+ krótko + krótko + krótko + krótko + krótko +■ krótka
prawy pracy administracji do­
mów.

Eksperyment „Arcade-3”
Jak poinformowała Agencja 

TASS, w Związku Radzieckim roz 
poczęły się próby aparatury prze 
widzianej do radziecko-francus 
kiego eksperymentu ,,Arcadc-3”,
planowanego na przyszły
Przyrządy 
specjalistów

skonstruowane
obu

rok. 
przez
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Próba wyjścia z impasu

staną zainstalowane 
radzieckim.

Uznanie lokautu
Zaehodnioniemieeki

krajów zo- 
w satelicie

w RFN

sv stein
prawny zadał poważny cios in­
teresom mas pracujących RFN. 
Jeśt nim ogłoszony 10 bm. wyrok 
Federalnego Trybunału Pracy 
uznający lokaut, a więc zamyka 
nie zakładów pracy i zwalnianie 
robotników, za dopuszczalny praw 
nie środek walki pracodawców z 
postulatami i żądaniami świata 
pracy.

Półoficjalny dziennik egipski 
„AI-Ahram” pisze w numerze 
wtorkowym, że delegacje Egiptu, 
Izraela i Stanów Zjednoczonych 
spotkają się w Waszyngtonie 7 lip 
ca. Ma to być próba znalezie­
nia wyjścia z impasu w rozmo­
wach na temat autonomii Pales­
tyny.

C. Haughey, ponownie zaapelo­
wał do W. Brytanii o wycofanie 
się z „czynnego uczestnictwa w 
sprawach irlandzkich” podkreśla 
jąc, że zjednoczenie Irlandii le­
ży w interesie zarówno W Bry­
tanii. jak i Republiki Irlandz­
kiej.

Projekt budżetu EWG

Propozycja wojskowych

z La Baz nadeszła wiadomość, 
iż wojskowi bóliwijscy zaptopo 
nowali odłożenie co najmniej o 
rok wyborów powszechnych kto 
re wyznaczono na 29 bm. Sugc 
rują oni również, by pani L. Guei 
ler Te jada pozostała na stanowis 
ku prezydenta dopóty, dopóki nie 
uda się ustabilizować sytuacji 
wewnętrznej.

Rzecznik Europejskiej Wspólno­
ty Gospodarczej poinformował, 
że komisja Wspólnego Rynku 
przedłożyła projekt budże* u tej 
organizacji na 1980 rok, który 
przewiduje wydatki w wyso^uści 
23 mld dolarów.

Etiopska akcja militarna

W interesie obu krajów
Premier Republiki Irlandzkiej,

j Siły Bezpieczeństwa Etiopii 
wspólnie z oddziałami samoobro 
ny przeprowadziły ostatnio lulka 
operacji mających na celu zlik­
widowanie oddziałów regularnych 
wojsk, somalijskich, które wtarg 
nęły na terytorium tego kraju w 
prowincji Harar.
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‘ Pzy zauważyliście, jak da 
lece w ciągu tych dzie 

sięciu lat zmienił się cha­
rakter polskiej ekspozycji 
na MTP? J-ak stała się 
ona nowoczesna w swej 
iundlowej wymowie? Nie 

chodzi tu o samą toystawę. 
MTP pozostałą nadal tra- 
dycyjnymi targami uniwer 
solnymi, co niektórzy po­
czytują im za konserwa­
tyzm, inni zaś ten trady­
cjonalizm uznają za swois­
tą specjalizację. Nie cho 
dzi też o nowinki technicz 
ne, których nigdy w pol­
skim przemyśle nie brako 
wało. Osiem lat temu była 
to np. kolorowa telewizja, 
a dzisiaj w tym samym pa 
wilonie polskim — jest juz 
gazeta telewizyjna...

Patrząc na naszą obecną 
ekspozycję przychodzi na 
myśl — jak bardzo pod­
niósł się poziom tech­
niczny naszych wyro­
bów. Jak w tej masie o- 
fert zwraca uwagę nowo 
czesność 1 naszych wy­
robów.

Mówimy stale, że MTP 
są dla zagranicznych kon­
trahentów przeglądem poi 
sktch możliwości wytwór­
czych i handlowych, żaru 
zem zaś MTP są dla na 
szej gospodarki miejscem 
surowej konfrontacji 
skutków naszej pracy oraz 
tego, co w Łych samych 
dziedzinach robią inni. 1 
• de dziesięć, osiem lat te­
mu na widok obcej nowcś 
ci światowej opowiadaliś­
my, że zbliżamy się do te­
go poziomu szybkimi kro­
kami, dzisiaj mamy takie 
rozwiązania we własnej 
ofercie — dzięki zakupom 
i wdrożeniom licencji.

W wielu dziedzinach, 
właśnie dzięki licencjom 
wysforowaliśmy się ponad 
przeciętny poziom. Koszt u 
tych licencji były duł* 
czasami może i za wyso­
kie, gdy licencja okazała 
się mało pomocna. Ale w 
sumie, te koszty zwracają 
się teraz nowoczesnym, 
konkurencyjnym wyro­
bem, co daje rosnące szan 
se na eksport. Chodzi jesz 
cze o to, żeby ten 
zastrzyk obcej techniki 
w polskie rozwiąza­
nia wywołał trwałą re­
akcję, czyli twórcze, samo­
dzielne rozwijanie za­
kupionych zasobów wiedzy 
technologicznej.

ZS

KONSUL NRD W „CEGIELSKIM”
W Zakładach Przemysłu Metalowego ,.H. Cegielski” w Poznaniu 

przebywał wczoraj konsul generalny NRD — Franz Franzen. W trak­
cie zwiedzania Fabryki Silników Okrętowych i Fabryki Obrabiarek, 
konsul interesował się produkcją orhz warunkami socjalnymi a- 
łngi. Omówiono możliwości rozszerzenia współpracy między IICP i 
przemysłem maszynowym NRD. (gra)

WYSTAWY RZEŹBY J. BERDYSZAKA W WARSZAWIE
10 hm. w Galerii Krytyków w Warszawie otwarto wystawę rzeźby 

Jana Berdyszaka. Studiował on w latach 1952—1958 rzeźbę w pracow­
ni prof. Bazylego Wojtowicza w Państwowej Wyższej Szkole Sztuk 
Plastycznych w Poznaniu. Obecnie kieruje Katedrą Rzeźby w tej 
uczelni. Poza rzeźbą zajmuje się malarstwem, grafiką, scenografią.

PAP
SŁUŻBY KONTROLI JAKOŚCI W BUDOWNICTWIE

Jakość budownictwa mieszkaniowego stała się w ostatnich latach 
przedmiotem uzasadnionej krytyki społecznej. Dążenie do poprawy 
tego stanu rzeczy skłoniło spółdzielczość mieszkaniową do powoła­
nia służb kontroli jakości robót i obiektów budownictwa mieszka­
niowego. Zarząd Centralnego Związku Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego podjął 10 bm. uchwałę, w myśl której — w celu 
poprawy jakości budownictwa mieszkaniowego — powołane zostaną 
przy spółdzielniach mieszkaniowych do końca br. służby kontroli 
jakości. (PAP)

© W Poznaniu na ul. Zamen- 
’ .ofa orzy ul. Hetmańskiej, tram 
v-J linii „1" uderzył w tył sto­
jącej na przystanku ..dwunastki”, 
mifewięęip pasażerów doznało o’o 
rażeń. Sżeściu po udzieleniu po 
nocy’ lekarskiej zwoln;ono dc 
domu.

© Na ul. Wojska Polskiego w 
Poznaniu, kierujący „Fiatem”

Przedwyborczy zjazd SPD zakończył obrady

Aktywna polityka na rzecz pokoju
Zjazd delegatów RSP w Poznańskiem 

Efektywność gospodarowania

We wtorek zakończył obra­
dy przedwyborczy zjazd SPD. 
W przyjętym programie, so­
cjaldemokraci zapewnili, że bę 
dą nadal prowadzili „aktyw­
ną politykę na rzecz pokoju”, 
a bezpieczeństwo, które było 
motywem przewodnim obrad, 
zamierzają realizować „po­
przez odprężenie i rozbrojenie 
na gruncie równowagi sił”. 
Wprawdzie partia kanclerza 
H. Schmidta nie podziela oce­
ny równowagi sił przez kraje 
socjalistyczne, jednakże całą 
swą postawą odcina się od 
stanowiska chadecji, która 
fundament odprężenia widzi 
przede wszystkim w zbroje­
niach, a hasłem pokój posługi 
wąja się na swym zjeździe 
przedwyborczym bardzo osz­
czędnie.

Spotkanie T. Żiwkowa 
z H. Miesem

I sekretarz KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej Todor 
Żiwkow spotkał się we wtorek 
z przewodniczącym Niemiec­
kiej Partii Komunistycznej 
(DKP) Herbertem Miesem i 
członkami delegacji tej par­
tii.

Omawiano działalność obu 
partii, problemy międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go, a także zagadnienie doty­
czące sytuacji na świecie. Po 
tępiono decyzję NATO w spra 
wie rozmieszczenia nowych 
amerykańskich broni rakieto­
wych w Europie, wypowiedzią 
no się za dalszym umocnie­
niem jedności i współpracy 
partii komunistycznych i ro­
botniczych. (PAP)

OPEC ustaliła 
cenę ropy naftowej

W Algierze dobiegła końca 57 
konferencja ministerialna Organi­
zacji Państw-Producentów Ropy 
Naftowe] (OPEC). Ustalono, że ce- 
na wskaźnikowa za baryłkę (oko­
ło 159 litrów) repy zostaje podnie­
siona do 32 dolarów. Poinformował 
o tym irański minister do spraw 
naftowych, Ali Akbar Moinfar.

Konferencja OPEC pozostawiła 
kwestię terminu wprowadzenia 
podwyżki ceny wskaźnikowej da 
decyzji państw członkowskich. 
Przypuszcza się. że większość z 
nich zrealizuje ją w lipeu. (PAP) 

i j Ącil kob'etę. która nagie 
we.tcla na jezdnię. Ranna piesza 
przebywa w szpitalu.

© Również w Poznaniu, na ul. 
NaramowickieJ „Skoda’’ zderzyła 
się z „Fiatem” r2«n, którego pa­
sażer doznał obrażeń.

© Na ul. Przemysłowej w Po­
znaniu. ciężko ranna została ko- 
hicta, którą na przejściu dla pie 
szych potrącił ..Wartburg”.

® W mie jscowości Siedlec (Po­
znańskie), kierujący „Nysą” udo 
rzył w tył przyczepy ciągnika. W 
Władku obrażeń doznało pięć 
osób, z których dwie zatrzymano 
w szpitalu, (jz)

SPD przypomniała, że sto­
sunki RFN z Zachodem zosta­
ły uzupełnione „ważnymi kro 
kami na rzecz normalizacji z 
sąsiadami wschodnimi” i to 
„w warunkach zaciętego sprze 
ciwu opozycji”. Program za­
chęca do inicjatyw odpręże­
niowych, stwierdzając, że 
SPD popiera francuską propo 
zycję konferencji rozbrojenio­
wej w Europie. Również pol­
ska propozycja zwołania eu­
ropejskiej konferencji rozbro­
jeniowej zasługuje na poważ­
ne zbadanie.

Wprawdzie Europa jest dzi­
siaj w sensie politycznym i 
bezpieczeństwa politycznego 
jednym z najbardziej ustabi­
lizowanych regionów świata, 
niemniej - konflikty regionalne 
i zmiany w układzie sił poli-

Technika w ofercie 
Czechosłowacji i Węgier
Dokończeme ze str. 1

nie wyroby przemysłu maszy­
nowego. Są wśród nich kom­
pletne obiekty przemysłowe, 
aparatura dla przemysłu gu­
mowego, chemicznego, spożyw 
czego i papierniczego, urzą­
dzenia do obróbki metali, 
technika budowlana i drogo­
wa, wyroby przemysłu moto­
ryzacyjnego: samochody cię­
żarowe, osobowe i motocykle. 
Prezentowane są też artykuły 
codziennego użytku. Do naj­
ciekawszych eksponatów nale­
ży na. in. model zespołów in­
westycyjnych, takich jak nP- 
kompensator objętości WER 
440 — urządzenie wytwarzane 
w ramach specjalizacji i ko­
operacji w programie atomo­
wym. Wystawcy czechosło­
waccy zgłosili również swoje 
wyroby do rywalizacji o zło­
ty medal MTP. Jest wśród 
nich silos metalowy do cukru, 
o pojemności 10 <M>0 ton oraz 
pompa nurnikowa typu PAR 
przeznaczona do pompowania 
wody,oraz emulsji o tempera­
turze do 80 stopni.

Spory dział ekspozycji cze­
chosłowackiej znajduje się na 
wystawie w Naramowicach, 
gdzie prezentowane są ma­
szyny i urządzenia rolnicze. 
Wyróżnia się tutaj obcinarka 
buraków cukrowych: 6-rzędo- 
wa maszyna o wysokiej wy­
dajności, która jest przyłącza­
na jako naczepa do traktora.
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Również wystawcy węgier­
scy należą do najstarszych 
uczestników MTP. Jak poin­
formował dyrektor pawilonu 
węgierskiego Erwin Hoffmann, 
do Poznania przybyło 17 przed 
siębiorstw handlu zagranicz­
nego. Prezentują one głównie 
elektronikę j elektrotechnikę, 
aparaturę kontrolną i labora­
toryjną. Ponadto wystawiana 
jest armatura przemysłowa, 
sanitaria, urządzenia dla prze­
mysłu chemicznego i produk­
ty chemiczne.

Międzynarodowa 
konferencja pracy

W Genewie kontynuowane 
są obrady 66 sesji międzynaro 
dowej konferencji pracy.

We wtorek zabrał głos na se 
sji plenarnej sekretarz CRZZ 
Jan Pawlak. Podkreślił, że zło 
żona sytuacja społeczno-eko­
nomiczna ludzi pracy w świe 
cie stwarza konieczność bar­
dziej aktywnego i skuteczne­
go włączania się Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy w 
rozwiązywanie trudnych pro­
blemów nurtujących ludzkość.

J. Pawlak udzielił poparcia 
projektowi rezolucji w spra- 

powszechnego prawa do 
prac?. (PAP) 

tycznych zachodzące poza Eu­
ropą, mogą mieć niebezpiecz­
ne skutki na naszym kontynen 
cie. Zjazd uznał, że konferen 
cja KBWE w Madrycie po­
winna nadać nowe impulsy 

współpracy ogólnoeuropejskiej.

W stosunku do zjazdu SPD 
z grudnia ubiegłego roku, któ 
ry przegłosował zgodę na 
nowe zbrojenia atomowo-ra- 
kietowe NATO, obecny różnił 
się tym, że bardzo silnie ak­
centował priorytet wszelkich 
inicjatyw pokojowych i rozbro 
jeniewego dialogu, pozostając 
jednak merytorycznie na grun 
cie brukselskich uchwał NATO.

PAP

W Naramowicach Węgrzy 
demonstrują maszyny rolnicze 
i urządzenia dla hodowli zwie­
rzęcej oraz przemysłu mięs­
nego;

Na wystawie motoryzacyj­
nej przy ul. Matejki prezen­
towane są autobusy „Ikarus” 
przyczepy specjalne i naczepy 
siodłowe.

W czasie konferencji praso- 
wej stwierdzono, że dobrze w 
tym roku przebiega realizacja 
umów handlowych, wzmogła 
się dyscyplina We wzajemnej 
kooperacji. Wczoraj wystaw­
cy węgierscy podpisali umowę 
kooperacyjną z „Unitrą” re- 
gułującą wzajemną współpra­
cę w produlkcji łączników- izo- 
statowych, oporników i kon­
densatorów.

KRONIKA TARGOWA
. -a .. .Or -• ..
• Wczoraj odbyła się konferen­

cja prasowa zacbodnioniemiee- 
kiego koncernu Krupp — trady­
cyjnego wystawcy na MTP i wie- 
łćłetmiego partnera polskiego 
przemysłu ciężkiego. W zeszłym 
roku Krupp podpisał z „Polńnex- 
Cekopem” porozumienie koopera­
cyjne o współpracy naukowo- 
technicznej. a w roku bieżącym z 
„Kopexem” umowę na budowę 
zakładów zgazowania węgla w 
Libiążu koło Katowic. Wspólnie 
z Kruppem bi!dujemv cementow­
nie w Iraku oraz fabrykę opon 
w Libii.

• Zorganizowano również spot­
kania z okazji dni wystawców 
Janonif, Finlandii, Norwegii, RFN 
i Wielkiej Brytanii.

© Minister handlu 'zagraniczne­
go i gosnodarki morskiej Ry­
szard Karski spotkał się wczoraj 
z podsekretarzem stanu w Bepar- 
tamencie Handlu Wielkiej Bry­
tanii Gwinnem Dickiem,
• Wizytę ministrowi R. Karskie 
mu złożył wysłannik prezyden 

ta USA na 52 MTP — kongreSman 
I.. Nedzi. Poruszono niektóre pro 
bierny polsko-amerykańskich sto­
sunków gospodarczych j handlo­
wych, w tym Sprawy związane z 
naszymi bieżącymi zakunami w 
USA. Omawiano również próbie 
my współpracy w rybołówstwie 
i eksportu polskich tekstyliów na 
rynek amerykański oraz perspek 
tywę rozwoju wzajemnych stosun 
kćw na najbliższy okres Obecny 
był ambasador Stanów Zjednoczo­
nych W. E. Schaufełe jr. (map)

Projekt Konstytucji 
Kampuczańskiej Republiki Ludowej IE2S22ĄJ

Opublikowanie projektu Konsiy 
tucji Kampuczańskiej Republiki 
Ludowej dało początek ogólnona­
rodowej debacie nad tym doku­
mentem. Podkreśla on, że Kam- 
pucza realizuje politykę niezależ­
ności i buduje socjalizm. Władzę 
w KRL sprawuje klasa robotni­
cza w sojuszu z chłopstwem, pa­
triotyczną inteligencją i innymi 
warstwami ludności, wiernymi 
trądycjom walki rewolucyjnej 
przeciwko feudalizmowi, kolonia­
lizmowi, imperializmowi i eks- 
nansjonizmowi, w obronie nieza­
leżności. pokoju i szczęścia na­
rodu. Zjednoczony Front Ocale­
nia Narodowego Kampuczy łączy 
wszystkie siły społeczeństwa, aby 
bronić i budować swój kraj, roz 
wiązywać stojące przed nim za- 
dania polityczne, gospodarcze i 
kulturalne.

pierwszoplanowym zadaniem
Delegaci 105 rolniczych spół­

dzielni produkcyjnych woje­
wództwa poznańskiego spotkali 
się wczoraj w Tarnowie Pod­
górnym n.ą kolejnym XIV zjeź 
dzie, który stanowił podsumo­
wanie dwuletniej kadenćji dzia 
łąlności dotychczasowych władz 
oraz wyników gospodarczo-spo­
łecznych spółdzielców. W obra­
dach wzięli udział m. in. czła 
nek KC PZPR, prezes Zarzą­
du Centralnego Zwią&ku RSP, 
wiceminister Franciszek Te- 
kliński, sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu Czesław Gałgan, 
prezes WK ZSL Walenty Koło­
dziejczyk oraz minister pełno­
mocny, konsul generalny ZSRR 
w Poznaniu Nikołaj Gusi.ew

Prezes Zarządu Wojewódz­
kiego Związku RSP Jan Nowak 
przedstawiając zebranym sęra 
wozdanie, podkreślił, że w la­
tach 1978 i 1979 nastąpił dal­
szy rozwój gospodarstw zespo­
łowych, które obecnie posiada­
ją w Poznańskiem blisko

Posiedzenie Rady Ministrów
Dokończenie ze str. 7 

stawiania przez dyrektorów przed 
siębiorstw i zjednoczeń. które 
przekroczyły fundusz płac, pro­
gramu działań, mających zapew­
nię likwidację powstałych prze­
kroczeń. W przypadku nieuzasad­
nionego przekroczenia funduszu 
płac, jeśli nie może być ono po­
kryte z funduszu płac będącego w 
dyspozycji jednostki nadrzędnej, 
przewidziano możliwość udzielenia 
kredytu przez bank w wysokości 
zaistniałych przekroczeń. Istotne 
jest przy tym ustalenie, że odset 
ki od tego kredytu będą pokrywa 
ne ze środków funduszu premiowe 
go przeznaczonego dla kadry kie­
rowniczej. Uchwała zobowiązuje 
ministerstwa do przedstawienia 
Prezydium Rządu wniosków w 
sprawie sposobu likwidacji prze­
kroczeń funduszu płac w zjedno­
czeniach w przypadkach gdy prze 
kroczenia te nie znajdują pokry­
cia w Tuiidtrszti ptke' Tesórfu. M

Rada Ministrów rozpatrzy-

Rozmowy 
przedstawicieli 
KPZR i PSOE

Wspólne zainteresowanie 
tym, aby spotkanie madryckie 
było konstruktywne i przyczy­
niło się do przekształcenia Eu 
ropy w kontynent pokoju i 
współpracy, wyrazili na spot­
kaniu w Komitecie Central­
nym KPZR przedstawiciele 
KPZR i Hiszpańskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej 
(PSOE). Szczególną uwagę poś 
więcono problemom zabezpie­
czenia odprężenia i walki prze 
ciwko wyścigowi zbrojeń, w 
tym sprawie zwołania w wyni 
ku spotkania madryckiego kon 
ferencji dotyczącej odprężenia 
militarnego i rozbrojenia w 
Europie. Uczestnicy spotkania 
opowiedzieli się za dalszym 
rozwojem kontaktów między 
KPZR i PSOE. (PAP)

Projekt Konstytucji KRL pod­
kreśla, że Kampucza prowadzi po 
litykę pokoju, neutralności, nie- 
zaangażowania i kroczy droga so­
cjalizmu. Rozwija przyjaźń i 
współpracę z państwami soejalls 
tycznymi, zgodnie z zasadami 
marksizmu-leninizmu i interna 
cjonałizmu proletariackiego, zde­
cydowanie popiera rewolucyjne i 
postępowe siły na świecie, walczą 
ee o wyzwolenie narodowe, nie­
zależność, demokrację, postęn spo 
łeezny, przeciwko polityce ludobój 
stwa, kolonializmu i neokolonia- 
lizmu, imperializmu i hegemoniz 
mu.

K mpuezańska Republika 'Ludę- 
wa — podkreśla projekt ustawy 
zasadniczej — prowadzi politykę 
pokojowego współistnienia ze 
wszystkimi krajami, niezależnie 
od ich ustroju społecznego. (PAP) 

72 000 ha gruntów, zwiększając 
obszar w okresie sprawozdaw­
czym o 2 334 hą. Przybyło tak­
że w tym czasie 3 298 nowych 
członków. Ponad 16 OM spół­
dzielców zwiększa stale pro­
dukcję żywności z hektara,

Dwunastu dyskutantów, którzy 
zabrali głos, zwracało uwagę na 
konieczność dalszego usprawniania 
gospodarki zespołowej, w powią­
zaniu kooperacyjnym z rolnictwem 
indywidualnym, polepszania efek­
tywności nakładów, wyposażenia 
technicznego, gospodarki paszowej.

F. Tekliński mówił m. in. o sze­
rokim programie intensyfikacji go 
spodarki zespołowej, a szczególnie 
o lepszym wykorzystaniu gruntów, 
zasobów technicznych i surowco­
wych, o rozwijaniu lokalnego 
przetwórstwa rolno-spożywczego.

Delegaci podjęli stosowne a- 
chwały, wybrali Radę WZ RSP, 
na której czele ponownie sta­
nął Stanisław Ossowski z Pacz 
kowa. Rada powołała Zarząd 
WZ RSP z prezesem Janem 
Nowakiem, (emp) 

ła i uchwaliła projekt nowej 
ustawy o zobowiązaniach po­
datkowych. Projekt pozostaje 
w ścisłym związku z uchwa­
loną przez Sejm w styczniu 
br. ustawą o Naczelnym Są­
dzie Administracyjnym oraz 
o zmianie ustawy — Kodeks 
Postępowania Administracyj­
nego, która uchyliła dekret o 
postępowaniu podatkowym z 
1950 roku. Nowa ustawa po­
winna — w intencji projekto­
dawcy — przyczynić się do 
usprawnienia postępowania po 
aatkowego oraz służyć dalsze 
mu ugruntowaniu praworząd­
ności w stosunkach organ po­
datkowy — obywatel. Projekt 
ustawy nie przewiduje nato­
miast żadnych zmian w zasa­
dach i wysokości podatków. 
W najbliższym czasie będzie on 
wniesiony do Sejmu. (PAP)

W Zielonej Górze 
rozbrzmiewa 

piosenka radziecka
Inaczej niż dotychczas roz 

począł się tegoroczny, XVI Fe 
stiwal Piosenki Radzieckiej w 
Zielonej Górze. W poprzednich 
latach pierwsi stawali na estrs 
dzie amfiteatru kandydat? 
ubiegający się o złote, srebrne 
i brązowe samowary; tym ra­
zem zaszczyt otwarcia imprezy 
przypadł w udziale najmłod­
szym jej uczestnikom. Festi­
wal zainaugurował 10 bm. dzie­
cięcy festyn piosenki i tańca 
pn. „Olimpijskie barwy przy­
jaźni”.

5-tysięczna widownia gorą­
co przyjmowała małych wyko 
nawców.

Kolejńe dni festiwalu, który 
trwać będzie do 15 bm. przynio 
są dalsze spotkania z radziec 
ką melodią. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz kii- 
siytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisie; 
w Wielkopolsee: zachmurzenie *■ 
miarkowane, okresami duże, prze 
lotne opady deszczu i burze.

Temperatura minimalna od 13 
do 15 stopni, maksymalna od 22 
do 24 stopni. Wiatry słabe i u- 
miarkowane, poludniowo-wsehod 
nie i południowe.

Wczoraj a godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury, 
w Poznaniu 27 stopni, w Kaliszu 
18 stopni, w Koninie 18 stopuj, w 
Lesznie 18 stopni, w Pile n stop, 
m; ciśnienie m hpa, czyli 7*7 
rmn.

Dzisiejszy serwis !intormo< /jny 
opracował Andrzel Piechocki.
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Czas skuteczności
Dokładnie dwadzieścia ra­

zy — do tej pory — uka­
zały się na łamach ..Gło­

su Wielkopolskiego” publika­
cje opatrzone powyższym nad- 
tytułem. Dokonaliśmy w nich 
r— piórami dziennikarzy „Gło­
su” — przeglądu najważniej­
szych spraw i problemów, któ­
re ważą na dniu dzisiejszym i 
których rozwiązanie decydo­
wać t>Qd.zie o kształcie nasze­
go życia w kolejnym dziesię­
cioleciu.

Dobór tematów nie był przy­
padkowy — przy ich wyborze 
kierowaliśmy się treściami 
obrad VIII Zjazdu PZPR, 
zwłaszcza jego uchwały, które 
przyjęte jako platforma wy­
borcza Frontu Jedności Naro­
du stały się programem dzia­
łania całego społeczeństwa. 
Podejmując poszczególne te­
maty, autorzy starali się — z 
mniejszym lub większym po­
wodzeniem — sprowadzać 
wielkie problemy krajowe do 
wymiarów regionu czy woje- 
wództwa, nawet zakładu. Po 
to, by przełożone na język 
dziennikarskiej refleksji, sta­
ły się one bliższe potocznemu 
odczuciu, mocniej przemawia­
jąc do indywidualnych prze­
konań i wyobraźni.

Nie ma potrzeby przypomi­
nania wszystkich tematów, 
podjętych w cyklu „Polskie 
lata osiemdziesiąte”. Do więk­
szości z nich będziemy z-resz- 
tą wracać. Warto i trzeba na­
tomiast zwrócić uwagę na 
wspólny motyw, przewijający 
się przez większość publika­
cji. Jest nim konieczność go­
spodarowania bardziej sku­
tecznego, sprawnego, bardziej 
odpowiadającego naszym dzi­
siejszym możliwościom, ludz­
kim i materialnym — a także 
zmieniającym się oczekiwa­
niom i potrzebom.

Występowanie takiego wy­
różniającego się czynnika 
sprawczego. powiązanego z 
wszystkimi sferami życia spo­
łeczeństwa, jest prawidłowo­
ścią znaną od dawna. Lenin 
określił ów czynnik jako 
główne ogniwo, oddziaływają­
ce na cale życie społeczno- 
gospodarcze. Przypomnijmy 
sobie pierwsze lata Polski Lu­
dowej i rolę, jaką odegrało 
wówczas współzawodnictwo 
pracy. Było to właśnie owo 
główne ogniwo, które ujmując 
w ramy organizacyjne entu­
zjazm powojennej odbudowy 
— pobudzało wzrost wydajno­
ści pracy, decydowało o budo­
wie zrębów nowego ustroju.

Inna jest sytuacja kraju na 
progu lat osiemdziesiątych i 
inne elementy rozwoju zysku­
ją na szczególnym znaczeniu. 
Istotnym czynnikiem postępu 
staje się właśnie efektywność

gospodarowania, aktywizująca 
jakościowe czynniki roz­
woju, pozwalająca lepiej i z 
większym dla ludzi pożytkiem 
wykorzystać ogromny poten­
cjał, którego kraj się dorobił. 
Nie jest to postulat abstrak­
cyjny, przeciwnie, powszech­
nym odczuciom wyjątkowo 
odpowiada dążenie do tego, 
by nic się nie marnowało, by 
z tego, co mamy — w mate­
riałach. surowcach, maszy­
nach — uzyskać jak najwię­
cej.

Jest to przecież podstawo­
wy warunek osiągnięcia dal­
szego wzrostu płac realnych i 
dochodów ludności, a więc 
spełnienia się nadziei na po­
prawę poziomu życia. Tym 
bardziej, iż warunki zewnętrz­
ne (nie tylko gospodarcze), by­
najmniej nam nie sprzyjają a 
zaciągnięte kredyty też spła­
cać trzeba. Gospodarowanie 
bardziej efektywne to rów­
nież lepsza organizacja pracy, 
rozwój ludzkiej inicjatywy, 
samorządności robotniczej, to 
wreszcie pełna realizacja za­
sady: jaka praca taka płaca.

Zależności pomiędzy osiąga­
niem wyższej efektywności 
pracy i produkcji a poprawą 
szeroko pojmowanych warun­
ków* życia społeczeństwa są 
więc oczywiste. „Sprawą naj­
pilniejszą — mówił Edward 
Gierek na marcowym spotka­
niu przedwyborczym w So­
snowcu — jest przełożenie 
ogólnego postulatu efektywno­
ści gospodarowania na język 
praktycznych obowiązkó w każ­
dego mistrza czy brygadzisty, 
każdego pracowmika i konsek­
wentne egzekwowanie realiza­
cji postawionych zadań. Tego 
oczekujemy od kierownictw 
poszczególnych zakładów pra­
cy i tego będziemy wymagać 
od siebie i od innych”.

Minione tygodnie wykazały, 
iż słowa te nie pozostały tylko 
zapowiedzią. Porządkowanie 
struktury administracji pań­
stwowej począwszy od szcze­
bli ministerialnych, rozliczenie 
z działalności wielu kierow­
nictw jednostek budowlanych 
ze zwolnieniami dyrektorów 
włącznie — to konkretne przy­
kłady świadczące o tym, że 
odpowiedzialność rośnie w ce­
nie.

Fakty te spotykają się w 
odczuciu społecznym z apro­
batą. Nic tak bowiem nie de­
nerwuje jak niewykorzystane 
a nawet marnotrawione środ­
ki i możliwości. A prawdą jest 
przecież — mówił o tym w

swoim expose premier Ed­
ward Babiuch — iż spora 
część narodowego majątku, 
produkcyjnego i nieproduk­
cyjnego. nie jest w pełni wy­
korzystana. O skali problemu 
świadczy fakt, iż wartość ma­
jątku trwałego przekroczyła 
już 9 bilionów złotych i je­
den procent tej kwoty stano­
wi równowartość rocznych 
nakładów inwestycyjnych pa 
budown ictwo mieszkaniowe! 
Widzimy więc o co idzie gra 
i jak wielkie znaczenie ma 
lepsze, efektywniejsze wyko­
rzystanie obiektów, maszyn i 
urządzeń, stanowiących doro­
bek zwłaszcza mijającej de­
kady.

Nikt nie obiecuje, że pol­
skie lata osiemdziesiąte będą 
łatwe. Wprost przeciwnie. 
Otwarta, ogólnonarodowa dy­
skusja przed VIII Zjazdem 
PZPR uwypukliła szereg zja­
wisk, które spowodowały brak 
harmonizacji gospodarki naro­
dowej, wystąpienie istotnych 
dysproporcji. Pisaliśmy o nich 
w naszym cyklu. Przypomnij­
my najważniejsze: rozwierają­
ce się nożyce między docho­
dami pieniężnymi ludności a 
rozwojem produkcji rynkowej 
i podażą usług, eksport nie 
nadążający za importem, 
zwłaszcza w warunkach ko­
niecznych spłat kredytów za­
granicznych, niewystarczają­
cy poziom produkcji rolnej i 
w związku z tym znów kosz­
towne zakupy zbóż za grani­
cą, rozproszone inwestycje, 
rosnące ceny paliw, surowców 
i materiałów, przeciążony 
transport i energetyka, pozo­
stawiające sporo do życzenia 
zarządzanie gospodarką i pań­
stwem.

Są to zjawiska i tepdencje, 
które hamują h^az różWój/ale 
których usunięcie zależy w 
znacznej mierze nie od cudow­
nych zmian w otaczającym 
nas świecie, lecz po prostu od 
sprawniejszego, lepiej zorgani­
zowanego i tym samym sku­
teczniejszego działania. Prag­
niemy wyższej jakości życia 
— możemy ją osiągnąć przez 
wyższą jakość pracy. To wspól­
ne pragnienie — lecz z wszy­
stkimi wynikającymi zeń wnio 
skami — może właśnie stać 
się siłą zdolną przezwyciężyć 

. lub co najmniej osłabić ha­
mulce, utrudniające osiągnię­
cie wytyczonych celów na la­
ta osiemdziesiąte.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

~ Na zdjęciu: uczestnicy sesji Klubu Użytkowników „Tarpana" oglą­
dają najnowszą wersję samochodu rolniczego — z drewnianą 

skrzynią ładunkową.

i
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Bez „Tarpana" ani rusz
Gdy na VI Zjeździe PZPR zapadła uchwała zobowiązują­

ca przemysł maszynowy do podjęcia produkcji sa­
mochodów dla rolnictwa, wielu ludzi miało wątpli­

wości, czy istotnie naszemu rolnictwu nie wystarczy ciągnik, 
tylko trzeba mu dostarczyć specjalny samochód. Od czasu, 
gdy ruszyła produkcja tych wozów, mija w tym roku 8 lat 
i obecnie nikt, kto choć trochę orientuje się w specyfice no­
woczesnej gospodarki rolnej nie ma wątpliwości, że „Tar­
pan” oddaje jej nieocenione usługi, stał się ważnym środ­
kiem transportu w ogrodnictwie, jest wielce pomocny zakła­
dom o działalności usługowej, wygodniejszy i ekonomiczniej- 
szy niż stare „Warszawy — pick-up”.

Przydatność „Tarpana” oceniają jego użytkownicy, zrze­
szeni w swoim klubie. Na okresowych spotkaniach wymie­
niają uwagi i doświadczenia w zakresie prawidłowej eks­
ploatacji wozu, oszczędnej jazdy, usuwania usterek; wysu­
wają także propozycje różnych zmian i udoskonaleń, co po­
maga producentowi w przeprowadzaniu stałej modernizacji 
wozu i opracowaniu coraz lepszych, funkcjonalniejszych je­
go wersji.

A jest o czym dyskutować, ponieważ na całym świecie ro­
śnie rola motoryzacji dla potrzeb rolnictwa. „Tarpany” jeż­
dżą nie tylko po naszych drogach; spotkać je można w Gre­
cji i w Anglii. Coraz śmielej zdobywają rynki zagraniczne. 
Ubiegły rok charakteryzował się dynamiką produkcji eks­
portowej, w szczególności do krajów kapitalistycznych. 
Udział ogólnej wartości produkcji eksportowej wzrósł z 4,3 
procent w roku 1978 do 9,9 procent w roku ubiegłym. Rów­
nież w I kwartale bieżącego roku przekroczony został przez 
FSR plan dostaw eksportowych, natomiast dostawy rynko­
we zrealizowano w 116,2 procenta.

Od początku istnienia Fabryki Samochodów Rolniczych w 
Poznaniu (mającej obecnie 10 zakładów w województwach 
poznańskim, pilskim i kaliskim), wyprodukowano 25 000 
„Tarpanów”. Wszystko to za mało. Zakłady więc rozbudo­
wują się. W tym roku ma być zakończona rozbudowa za­
kładu głównego w Antoninku. Umożliwi to zarówno zwięk­
szenie produkcji poszukiwanych wozów, jak i rozszerzenie 
ich wersji. Obecnie trwają prace nad modernizacją samocho­
du rolniczego przy współpracy międzynarodowej. Chodzi o 
to, by jego standard odpowiadał wyższej klasie tego typu 
pojazdów. Zmodernizowana wersja „Tarpana” w pięciu od­
mianach nadwozia i o różnych mocach silnika wejdzie na 
taśmę w roku 1982. W trzy lata później ma się produkować 
rocznie 25 000 tych wozów.

Z. D.

Gdy rodzice pomagają
Pod tym tytułem ukazał się 

tydzień temu felieton w naszej 
stałej rubryce „Co o tym sądzi­
cie", na który czytelnicy zarea­
gowali licznymi listami, za co 
dziękujemy. Oto wyjątki z nie­
których listów.

Tiodzice pomagają dzieciom
II często i nikt rozsądny 

nie widzi w tym nic złego. Są 
jednak granice tej pomocy. 
Otóż wtedy, gdy młodzi zoczy 
na ją zarabiać powinni, moim 
zdaniem, żyć na własny ra­
chunek. Nie znaczy to wcale, 
że będą żyli skromnie. Podany 
przykład o dotacjach przekra­
czających średnie pobory nie 
dotyczy przecież większości ro 
dżin w Polsce. Istniała i chy­
ba istnieje w rodzinach średnio 
zarabiających radość i zadowo­
lenie z mozolnego pięcia się 
w górę, z tego, eo się zrobiło 
własnym mózgiem i własnymi 
rękami. Stale ścielenie gniaz­
da i karmienie żarłocznych 
piskląt nie leży w zwyczajach 
ptaków i rozsądni ludzie win­
ni o tym pamiętać. (1484)

ZDZISŁAW R.
Poznań

I estem absolutnie za „nie” 
Każdy kto się sam dora­

bia więcej swoje szanuje. O 
rzeczach darowanych przez ro­
dziców lub inne osoby młodzi 
jeszcze po czasie powiedzą: ale 
też ci starzy mieli gust, no, 
nie ma się co dziwić, przecież 
oni są „starej daty”. (1473)

WANDA GLISZCZYŃSKA 
Poznań

iLtoim zdaniem rodzice Ka- 
si i Wojtka popełnili wiel­

ki błąd zgadzając się na zawór 
cie ślubu wtedy, gdy te dzieci je 
szcze nie były przygotowane do 
życia. Teraz rodzice muszą pła 
cić za ten błąd. Młodzi już ze­
szli na drogę łatwego życia. I 
liczyć będą zawsze na kogoś, a 
nie na własne siły. Poza tym 
będą czuć się pokrzywdzeni. 
A krzywdę zrobili im sami ro­
dzice, równocześnie krzywdząc 
i siebie. (1472)

STANISŁAW PALACZ 
Poznań

Muzyka młodej generacji" to okre­
ślenie ruchu artystyczno-organi- 
zacyjnego funkcjonującego w 

naszym kraju od mniej więcej dwóch 
lat. Nie definiuje ono precyzyjnie stylu 
muzycznego, lecz odnosi się raczej do 
określonej grupy wykonawców muzyki 
zwanej najogólniej rockową, jazz-rocko­
wą, bluesową i pokrewnych kierunków. 
Dotychczas największym forum prezen­
tacji MMG były dwa sopockie festiwale 
„Pop session", koncerty w ramach Mię­
dzynarodowej Wiosny Estradowej w u- 
biegłym i bieżącym roku, a również kil­
ka masowych imprez w poznańskiej sali 
„Arena".

Wyjściem naprzeciw modzie oraz mu­
zycznym zainteresowaniom sporej częś­
ci nastolatków okazać się umiał I Ogól­
nopolski Przegląd Zespołów „Muzyki mło 
dej generacji" w Jarocinie. Taki kształt 
artystyczno-prcgramowy, a zarazem na­
zwę przyjęła jedenasta edycja Wielko­
polskich Rytmów Młodych.

Przed niespełna rokiem na spotkaniu 
kończącym jubileuszowe „Rytmy" orga­
nizatorzy — gospodarze Ziemi Jarociń­
skiej — zastanawiali się nad możliwoś­
ciami uatrakcyjnienia imprezy. Spośród 
przedłożonych wtedy propozycji zdecy­
dowali si^ wybrać kierunek MMG. Czy 
był to wybór najbardziej trafny, czy wy­
ciągnięto los najszczęśliwszy? Zbyt wcze 
śnie jeszcze na udzielenie jednoznacznej 
odpowiedzi.

Oceniając wartość artystyczną impre­
zy skonstatować można, iż była ona wy­
darzeniem równie udanym, co i bezpre­
cedensowym w skali kraju. Stała się 
największą z dotychczasowych okazji po­
kazania zespołów rozrywkowych poszu­
kujących nowych form muzycznego wy­

razu w ramach wspomnianych kierun­
ków. Była z jednej strony platformą kon 
tron tac ji poziomu i dróg rozwoju grup > 
amatorskich, (po selekcji wystąpiło ich 
14), z drugiej zaś — sposobnością bez­
pośredniego porównania umiejętności i 
wartości ansambli profesjonalnych, już 
znanych — z niezawodowcami. Dwuto­
rowo biegnące muzyczne spotkania (po­

pisy amatorów i ich współzawodnictwo o 
„Złotego Kameleona" przyznanego przez 
publiczność oraz towarzyszące półreci-

nymi dla „Kasy Chorych", „Krzaka" 
„Kombi",* „Maanamu", „Mechu" czy 
„Porter bandu".

Jednakże i pozostałe zaprezentowa­
ły się interesująco, mimo że ich pro­
pozycje nie były wolne od prób naśla­
downictwa lub nawet „kopiowania" sław 
nych artystów polskich i zagranicznych, 
np. SBB albo „Pink Floyd". Poza jednym 
przypadkiem („Nocne szczury" z Włady­
sławowa) obyło się bez muzycznych 
nieporozumień. Każda z grup przedsta-

XI Wielkopolskie Rytmy Młodych w Jarocinie

Po nowemu, ciekawiej
tale „gwiazd") usatysfakcjonowały z pe­
wnością większość słuchaczy. Ukonten­
towały też obecnych w Jarocinie facho­
wców: animatorów ruchu MMG, dzien­
nikarzy i recenzentów, grono muzyków, 
przedstawicieli organizacji płytowych i 
estradowo-impresaryjnych. Okazało się 
bowiem, że mniej więcej połowa z tych 
zespołów amatorskich (siedem z nich 
rada artystyczna zakwalifikowała na 
lipcową międzynarodową „Pop session" 
w Sopocie) przedstawiła umiejętności 
artystyczne bliskie poziomowi profesjo­
nalistów. Jeśli rozwijać się będą nad>al, 
wkrótce takie grupy jak „Ogród wyobraź 
ni" z Ełku (zdobywca „Kameleona"), 
„Cytrus", „Mietek BB" z Gdańska, „Pa­
radoks" z Kraśnika Lubelskiego czy 
„Układ" z Bytomia — staną się być mo 
że równorzędnymi partner-ami ar>ty.stycz

wito coś, czego z przyjemnością można 
było posłuchać. Miały one coś własne­
go do przekazania; głównie — (Języ­
kiem" instrumentalnym, gdyż śpiewania 
było tyle, co na przysłowiowe lekar­
stwo. Szczególnie sympatycznie zapisał 
się w mojej pamięci występ najmłodsze­
go zespołu — „Paradoks”, którego człon­
kowie są uczniami niższych klas liceum 
ogólnokształcącego, a perkusista ukoń­
czył właśnie ósmą klasę szkoły podsta­
wowej. Sprawność wokalno-instrumen- 
taJna tego kwartetu w zestawieniu z 
wiekiem chłopców była doprawdy im­
ponująca.

Podczas słuchania koncertów w sali 
Jarocińskiego Ośrodka Kultury i w tam­
tejszym amfiteatrze jawiła się refleksja, 
iż z muzykalnością naszych nastolatków 
nie jest aż tok źle. Gorzej było z wyglą­

dem dziewcząt i chłopców, którzy w li­
czbie ponad 3 000 (!) zjechali no impre­
zę. Niechlujstwo w ubiorze przeplatało 
się jakże często z głupawo-pozerskim 
sposobem bycia niektórych. Dziwaczne 
postawy i zgrywy części młodych przy­
byszów nie mogły im przysporzyć sym­
patii mieszkańców Jarocina, krytycznym 
okiem patrzących na owe dziwolągi, a 
więc i „Rytmy".

Gospodarze i główni organizatorzy im­
prezy — władze miasta i gminy, tam­
tejsza instancja organizacji młodzieżo­
wej, ośrodek kultury i Poznańskie To­
warzystwo Jazzowe uczynili sporo, aby 
nadać jej charakter festynowy. Otwarto 
liczne punkty handtowo-gastronomiczne, 
przygotowano oprócz pól namiotowych 
tereny rekreacyjno-sportowe. I choć nie 
wszystko się w pełni powiodło, na każ­
dym kroku wyczuwało się doświadczenie, 
wynikające z 10-letniej organizacji „Ryt­
mów", a zarazem zatroskanie o to, by 
wszystko wypadłe jak najlepiej. Zauwa­
żone usterki usuwano szybko i skutecz­
nie. To znaczne zainteresowanie przy­
gotowaniem i przebiegiem imprezy wie­
lu ludzi z naczelnikiem Czesławem Ro­
bakowskim na czele sprawiło, że pod 
względem organizacyjnym „nowe" Wiel 
kopolskie Rytmy Młodych były udane. 
Tym milej było naszej redakcji pełnić 
nad nimi patronat prasowy.

Żywimy nadzieję, iż kolejna edycja 
będzie jeszcze ciekawsza. I tego wypa­
dałoby życzyć dziennikarskiemu sympo^ 
zjum na temat wybranych aspektów „mu 
zyki młodej generacji". Tegoroczne, pre 
mierowe, z różnych względów nie speł­
niło oczekiwań.

WOJCIECH NENTWIG

Bodzice są zobowiązani wy­
chowywać dzieci na mą­

drych obywateli Polski Ludo­
wej. Mają obowiązek kształto­
wać i uczyć zaangażowanych 
i odpowiedzialnych postaw w 
codziennym życiu. Po osiem­
nastym roku życia młody czło­
wiek powinien być samodziel­
ny, w miarę możliwości nieza­
leżny materialnie. Rodzice mo­
gą pomóc doraźnie, doradzić, 
ale nie powinni stwarzać wa­
runków do nieróbstwa i paso- 
żytnictwa. Małpią miłością jest 
wychowywanie dzieci w dobro 
bycie i nieposzanowaniu dla 
pracy i ludzi. Młodzież, która 
w młodości doznała warunków 
cieplarnianych, nie angażowa­
ła się to nauce i pracy, z regu­
ły jest potem mało ambitna.

(1464)
Inż. MARIAN PIĄTKOWSKI 

Poznań ■

TT/ całej tej sprawie musi- 
” my jednak pamiętać o 

rodzinach dobrze sytuowanych, 
których przecież w naszym 
kraju jest coraz więcej. Tam 
rodzice mają duże nadwyżki 
ponad codzienne potrzeby. Dla 
czego więc nie mieliby wię­
cej dać dzieciom. Może jednak 
bardziej wychowawczo byłoby 
dać im nawet dużo co pewien 
czas (zafundować mieszkanie, 
kupić meble itp), ale na eo- 
dzień lepiej chyba byłoby nie 
dawać nic, zmuszając młodych 
do życia samodzielnego na 
swój rachunek i wyrabiania 
w ten sposób poczucia odpowie 
dzialności za to, co się robi, 
za całe życie „od pierwszego do 
pierwszego”. (1482)

JANUSZ K.
Konin

Listy krótkie i rzeczowe ma 
Ją większe szanse druku. Ano 
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko 
respondencji. Adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074, 60-959 Poznań.
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Uf cy^ dyskusji nad książkami ukazującymi się w Niemieckiej Republice Demokratycznej 
UH i Republice Federalnej Niemiec odbyło się w redakcji „Głosu Wielkopolskiego" kolejne 
■ ■ piąte spotkanie naukowców poznańskich. Tym razem tematem dyskusji były Prusy w 

związku z trzecim już wydaniem książki „Rreussen ohne Legende” (Prusy bez legendy) pióra zna­
nego publicysty zachodnioberlińskiego, współpracownika dziennika „Die Wek” oraz tygodnika 
„Stern", autora m, in. biografii o Winsfonie Churchillu, a także bestseNeru roku 1978 w Re­
publice Federalnej „Anmerkungen zu Hitler" (U wagi o Hitlerze).

Poniżej publikujemy obszerne fragmenty dyskusji o Prusach z wdziałem profesorów Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu: Antoniego Czubińskiego — dyrektora Instytutu Za­
chodniego, Czesława Łuczaka — dyrektora Instytutu Historii UAM, Janusza Padewskiego oraz 
mgr Zbigniewa Kulaka z Instytutu Zachodniego; „Głos" reprezentował Tadeusz Kaczmarek.

Prusy: między legendę
a rzeczywistością

„GŁOS": — Na wstępie naszego kolejnego 
spotkania uczyńmy ważne przypomnienie. Pru­
sy nie istnieją. Ostateczny ich kres nastąpił w 
1947 roku, kiedy to 25 lutego ówczesna Sojusz­
nicza Rada Kontroli Niemiec podjęła decyzję o 
likwidacji tego państwa, dając tym wyraz potę­
pienia agresywnej i militarystycznej przeszłości 
Prus. Tym samym Prusy nie istnieją także jako 
pojęcie geograficzne, ich dawne terytorium — 
w znacznej części właśnie wynik dawnej zabor­
czej przeszłości — to ziemie należące teraz do 
obydwu państw niemieckich, do Polski i Związku 
Radzieckiego. Tak więc Prusy są pojęciem tylko 
historycznym. Ale jednocześnie w świadomości 
lansowanej w takich opracowaniach, jak książ­
ka Sebastiana Hafinera — są wskrzeszane do 
roli argumentów politycznych z wyraźnymi od­
niesieniami współczesnymi Mamy obecnie do 
czynienia wręcz z — jak to się określa w RFN — 
„nostalgią za Prusami", nawołującą do pielęgno­
wania dziedzictwa pruskiego w różnych dziedzi­
nach: od sławienia wzorów „militaryzacji myśle­
nia" i „odwagi posługiwania się siłą" po zale­
canie „rygoru cywilnego i wojskowego", a także 
równocześnie rehabilitację pruskiego dorobku w 
zakresie kultury materialnej. Jakie sa główne 
źródła właśnie takiego ponownego odkrywania 
Prus?

Od likwidacji do nostalgii
A. CZUBINSKI: — Istotne jest przypom­

nienie właśnie decyzji Sojuszniczej Rady 
Kontroli Niemiec z 1947 roku o likwidacji 
państwa pruskiego jako kolebki militaryzmu, 
ekspansjonizmu i totalitaryzmu, państwa od­
powiedzialnego za wychowanie w duchu wo­
jennym. W RFN tę decyzję, podobnie jak in­
ne podjęte bezpośrednio po drugiej wojnie 
światowej w stosunku do Niemiec, od dłuż­
szego czasu poddaje się krytyce. W prasie i 
wydawnictwach książkowych RFN tego typu 
dyskusje nabrały rozgłosu już w latach sześć­
dziesiątych, co wiązało się wówczas ze stu­
leciem wojny prusko-austriackiej, która do­
prowadziła do zjednoczenia Niemiec oraz 
dwudziestoleciem decyzji o likwidacji Prus. 
Właśnie od 1966 roku, w publicystyce i histo­
riografii zachodnioniemieckiej narasta ten­
dencja do rehabilitacji tradycji pruskiej. Po­
cząwszy od Hansa-Joachima Schoepsa pow­
stała tam cała szkoła historiograficzna, korzy­
stająca z możliwości wznowień dawnych tek­
stów oraz publikacji nowych opracowań mo­
nograficznych i syntetycznych na temat his­
torii Prus.

„GŁOS": — Dopowiedzmy, że to właśnie 
Schoeps jest autorem wydanego przed dwoma 
łaty zdecydowanie prawicowego opracowania 
pod tytułem „Ćwicz się zawsze w wierności i 
rzetelności", oczywiście ńa wzór pruski.

A. CZUBINSKI: — Przed paru laty w Ber­
linie Zachodnim zorganizowano konferencję 
poświęconą opracowaniu „nowego” obrazu 
Prus w historii. Poddano krytyce dotychczas 
przedstawiany obraz Prus, z myślą o tym, by 
opracować obraz nowy, bardziej — jak 
stwierdzono — realny i obiektywny. Zarazem 
zaczęto przygotowania do wielkiej wystawy 
zaplanowanej na sierpień — wrzesień przy­
szłego roku w Berlinie Zachodnim. Wydano 
na ten cel duże sumy pieniędzy, ukazują się 
publikacje, zbiera się materiały, tworzy — 
poza istniejącymi — nowe muzea, mające się 
zająć spuścizną kulturalną Prus. Zorganizo­
wano całą gamę odczytów.

Tematykę tę szerokp podejmują prasa i 
telewizja, ważną rolę odgrywają w szczegól­
ności prace popularnonaukowe. Do takich 
należy też książka Sebastiana Haffnera, któ­
rej egzemplarz z trzeciego już nakładu ma­
my właśnie przed sobą.

Według Haffnera historię Prus przedsta­
wiano dotychczas w dwóch zafałszowanych 
nurtach. Pierwszy mówił o tym, że Prusy speł­
niły bardzo wielką rolę w dziele zjednoczenia 
Niemiec, że dynastia Hohenzollernów się po­
święciła, żeby zjednoczyć Niemcy. To właś 

. nie — według autora tej pracy — jest le­
gendą pozytywną. Ale towarzyszyła temu i 
druga legenda, czarny — jak się wyraża au­
tor —- obraz, według którego Prusy, to nic 
więcej jak tylko reakcja, militaryzm, podbo­
je i dyskryminacja innych narodów.

Haffner — tak on to przedstawia — próbu­

je odejść od tych dwóch skrajnych punktów 
widzenia i pokazać „jak naprawdę” wygląda­
ła historia Prus. Nie jest to książka nauko­
wa, więc autor nie przedstawia dowodów, 
lecz stosuje uproszczenia, skróty, podporząd­
kowując wszystko z góry założonym tezom. 
Czytając tę książkę, widać jednak, że autor 
zwalcza przede wszystkim czarny obraz 
Prus. Uznaje, że był w tym państwie milita- 
ryzm, że miało ono pewne negatywne stro­
ny, że dokonywano podbojów i kolonizacji 
na Wschodzie, że łudy podbijane były nisz-' 
czone i tępione. Ale według Haffnera jest to 
naturalne, bo wszędzie tam, gdzie dokony­
wano akcji kolonizacyjnych, gdzie kształto­
wały się duże mocarstwa — wszędzie tam 
mieliśmy do czynienia z tępieniem łudzi, z 
brutalnością i dramatami. Natomiast w histo­
rii Prus — tak to chce Haffner — nie to do­
minowało. Podobnie jak wielu innych histo­
ryków i publicystów zachodnioniemieckich, 
na pierwszy plan wysuwa on tezę, że Prusy 
były państwem praworządnym, mającym kon­
stytucję, przepisy prawne, dzięki czemu czło­
wiek w tym właśnie państwie mógł czuć się 
bezpieczny i swobodnie działać.

“ C. ŁUCZAK: —Zwróćmy ■ przy" tym uwa­
gę i na to, że Haffner — gdzie tylko może, 
nie pomija żadnej sposobności, by — jak to 
się mówi — ukłuć i nas ostrzem szpileczki™ 
Chociażby, gdy twierdzi, jakoby Prusy za­
wsze były państwem praworządnym. O tym, 
że tak nie było, najlepiej wiemy z własnej 
przeszłości. Wystarczy tylko wspomnieć dzia­
łania pruskiej Komisji Kolonizacyjnej, spra­
wy osadnictwa, dyskryminacji polskiego ję­
zyka. tłumienia polskiego szkolnictwa.

A. CZUBINSKI: — Ba, według Haffnera 
Prusy były państwem dużych wolności. Wię­
cej — eksponuje on tezę, że w tym państwie 
istniała duża tolerancja religijna. Powołuje 
się on przy tym na osiemnastowieczne przy­
kłady emgiracji Hugenotów z Francji do Ber­
lina. Według Haffnera, Prusy były państwem 
reform — gospodarczych, społecznych, poli­
tycznych; dzięki temu same były silne i od­
działywały pozytywnie na inne kraje. A je- 
ślit nawet należały do państw kolonizator- 
skich, podbijających i niszczących inne naro­
dy, to — tak mówi nie tylko Haffner, bo 
przed nim głosili to inni historycy — przecież 
zgodnie z prawem kultury wyższej do pano­
wania nad kulturą niższą. Ta swoista teoria 
przyjmuje, że postęp polega na tym, iż na­
rody wyżej cywilizowane, bardziej kultural­
nie rozwinięte, mają prawo do przerzucania 
swoich osiągnięć kulturowych na obszary za­
cofane. Jest to rzekomo prawo postępu spo­
łecznego. Takim obszarem dla Prus był 
wschód, co w tym rozumieniu historii ozna­
cza uprawnienie ich do przerzucania prus­
kiej cywilizacji i kultury na obszary wschod­
nie. A fakt, że wiązało się to z wyniszcze­
niem innych ludów jest smutny, lecz była 
to — takie to jest rozumowanie — koniecz­
ność dziejowa, którą trzeba uznać i uspra­
wiedliwić.

Z. KULAK: — Przy czytaniu książki Haff­
nera widać, że przyjął on bezkrytycznie sze­
reg tez z historiografii pruskiej. Jego teza o 
tym, że kultura wyższa ma prawo asymilować 
kulturę niższą jest zapożyczona od Leopolda 
von Rankego. On twierdzi to samo: kultura 
wyższa ma prawo podporządkować sobie kul­
turę mniej rozwiniętą. Wyraźnie tym motywu­
je germanizację Słowian i Bałtów. Na tym tle 
znamienne jest, że tenże autor pozytywnie 
oceniał wyprawy średniowiecznych cesarzy 
do Włoch, ponieważ — jak przy tej okazji 
powiada — wyżej rozwinięta kultura romań­
ska inspirowała rozwój kultury niemieckiej.

A. CZUBIŃSKI: — Znaczy to, że dla Niem­
ców ekspansja zawsze była usprawiedliwiona. 
I wtedy, gdy z pozycji wyższości swej kultu­
ry narzucali ją Słowianom, i także wówczas, 
gdy ich kultura była niższa w stosunku na 
przykład do Włochów.

Z. KULAK: — Tak, tu widać wyraźnie 
dwie różne miary używane w stosunku do 
obcej i do własnej historii.

A. CZUBINSKI: — Jednoznacznie więc i ta 
publikacja wybiela Prusy, przynosząc tezy 
dla nas nie do przyjęcia. Warto jednak i o 
tym pamiętać, że nie sam Haffner jest nosi­

cielem takich poglądów, są one znane z wielu 
innych książek zachodnioniemieckich, popu­
laryzowanych także w prasie, radiu i tele­
wizji, co jednocześnie oznacza, iż poglądy 
takie docierają szeroko także poza granice 
Republiki Federalnej, w tym do państw są­
siednich.

„GŁOS": — Jest to zatem przyczyna tego, ż® 
także historiografia Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej podjęła w ostatnich latach temat 
Prus.

A. CZUBINSKI: — Tak, pojawiło się u na­
szych zachodnich sąsiadów kilka książek o 
Prusach, opracowanych przez historyków 
marksistowskich, próbujących — jak się pod­
kreśla — bardziej obiektywnie ocenić, co 
było dobrego i co złego w historii Prus. Uka­
zało się tam między innymi szeteg monogra­
fii wybitnych osobistości w dziejach Prus, 
jak np. króla Fryderyka II, Bismarcka, Clau- 
sewitza i innych. Historycy NRD osobistości 
te oceniają krytycznie. Jednak sam fakt po­
wstania tego typu prac jest dość sympto­
matyczny.

„GŁOS": — Jaki jest stosunek naszej hrstona- 
grafii do tego problemu?

A. CZUBINSKI: — Oczywiście nie stoimy 
na stanowisku, że wszystko w dziejach Prus 
było negatywne i złe. Historycy polscy mają 
jednak duże osiągnięcia w zakresie badania 
militaryzmu pruskiego, kolonizacji, ekspan­
sji wschodniej. Dla nas Prusy stanowiły za­
wsze zagrożenie i niebezpieczeństwo. Nie mo­
żemy dopuścić, by nowa dyskusja przekreśla­
ła osiągnięcia naszej historiografii, a także 
dorobek naukowców z innych krajów. Oto na 
przykład wspomniana już kwestia Prus jako 
państwa praworządnego. Naturalnie, było to 
państwo porządku; nie można jednak pomi­
jać kwestii komu ten porządek służył, że nie 
służył on wszystkim w jednakim stopniu. 
Przecież tamtejsza praworządność nie odno­
siła się do ludów podbitych, a więc Pola­
ków, Litwinów, wcześniej jeszcze Prusów 
podbitych przez Krzyżaków. A czy odnosi­
ła się do Francuzów, Duńczyków? Z kolei 
mówi się, że Prusy były państwem tolerancji 
religijnej. Czy rzeczywiście?

Za fasadą błyskotliwych zdań
J. PAJEWSKI: — To twierdzenie pomija 

taki fakt, że Prusy przyjmowały Hugenotów 
nie z poczucia tolerancji ezy sprawiediwoś- 
ei, ale dlatego, że byli oni doskonałymi rze­
mieślnikami, wówczas potrzebnymi Prusom. 
Podobnymi intencjami kierowano się przy 
przyjmowaniu innych emigrantów. Chodziło 
po prostu o pozyskanie dobrych fachowców.

A. CZUBINSKI: — W książce Haffnera 
mamy dużo błyskotliwych sformułowań, ale 
bez dowodów prawdy. A wracając do meri­
tum sprawy, trzeba powiedzieć, że wolności 
politycznej w Prusach nie było, zarówno dla 
partii politycznych, jak tym bardziej dla róż­
nych podbitych narodowości. Mamy na ko do­
statecznie dużo dowodów. Bo podstawową 
sprawą jest nie to, czy w ogóle była w tym 
państwie wolność jako pojęcie, lecz to, czy 
i kto mógł korzystać z owej wolności. Przy 
takim postawieniu kwestii nieuchronnie wi­
dać, że była to wolność podbijania innych 
narodów i narodowości, wolność narzucania 
im właśnie pruskiej woli, praw i zwyczajów. 
Co do kolejnej tezy, głoszącej, iż Prusy były 
państwem reform, to trzeba przypomnieć, że 
w okresie napoleońskim, zwłaszcza od roku 
1807, podjęto tam szereg reform. Nie można 
jednak zapominać, że były to reformy nie­
konsekwentne, że żadna z nich nie została 
doprowadzona do końca. Podejmowano je 
tylko w takim zakresie, w jakim mogły one 
służyć umacnianiu klas posiadających, a więc 
głównie junkrów pruskich, umacnianiu pań­
stwa pruskiego i panującego w tym państwie 
narodu, to znaczy Niemców, na niekorzyść 
mas pracujących i narodowości podbitych, 
zwłaszcza Polaków.

Pozostaje zatem pytanie: czy Prusy były 
państwem postępowym i nowoczesnym — 
tak jak piszą o nim historycy zachodnionie- 
mieccy i jak wywodzi także Haffner? Mam 
co do tego istotne wątpliwości. W niektórych 
dziedzinach można by Prusom przyznać ce­
chę nowoczesności, na przykład w adminis­
tracji, organizacji. Ale nie zmienia to' faktu, 
że politycznie było to państwo zachowawcze, 
państwo wyzysku, nie liczące się z większo­
ścią ludności. Nawet nie wszyscy Niemcy ko-

z przypisywanych temu państwurzystali ;
swobód.

„GŁOS": — Dlaczego właśnie tak nteadek- 
wolnie w stosunku do faktów prezentuje się w 
Republice Federalnej kwestię pruską?

A. CZUBINSKI: — Chodzi o pokazanie, że 
decyzja o ich likwidacji była niesłuszna i po­
winna ulec rewizji. Przy tym nie chodzi tu 
o odbudowę Prus, lecz o odbudowę tradycji, 
jako że Prusy odegrały określoną rolę w 
procesie zjednoczenia Niemiec w zeszłym stu­
leciu. Rehabilitacja Prus miałaby sygnalizo­
wać aktualność odbudowy jednolitych Nie­
miec. Dąży się w ten sposób do narzucenia 
społeczeństwu — nie tylko zachodnioniemie- 
ckiemu — świadomości przyjmującej, że 
zjednoczenie Niemiec jest w przyszłości nie­
uchronne i uzasadnione. Tym samym — su­
geruje, że wszystkie decyzje z lat 1945—47 w 
stosunku do Niemiec były niesłuszne, nie­
zgodne z wolą narodu niemieckiego i do­
świadczeniem historycznym. Są to idee, które 
muszą spotkać się z uzasadnionym sprzeci­
wem w Europie, a zwłaszcza w Polsce.

C. ŁUCZAK: — Czytając książkę Haffne­
ra. zastanawiałem się nad tym. czy rzeczywi­
ście przedstawia cna dzieje Prus bez legen­
dy. Doszedłem do wniosku, że są to dzieje 
Prus napisane właśnie z legerdą, ale nową, 
nieco zmodyfikowaną. Dowodem są m. in. 
sformułowania, zawarte na jednej z ostat­
nich stronic książki Haffneia, stanowiące 
niejako ukoronowanie rozważań autora. Oto 
pisze on: „W swojej polityce rasowej i na-

rodowościowej Prusy zawsze pozwalały na 
szlachetną tolerancje i obojętność . To nie 
innego, jak kreowanie Prus do roli symbolu 
pełnego tolerancji także w zakresie swobód 
narodowościowych. W naszym gronie nie mu- 
simy udowadniać, że całe dzieje Prus świad­
czą zupełnie o czymś przeciwnym. Na tej sa 
mej stronicy (318) Haffner twierdzi, że idee 
zaborcze były Prusom obce, że są to idee hi­
tleryzmu. W ten sposób znowu gloryfikuje 
Prusy, a podobnego typu przykładów można 
by przytoczyć znacznie więcej.

J. PAJEWSKI: — Mówi się, że Polacy są 
uczuleni na punkcie Prus. Tak niewątpliwie 
jest .Ale czy dotyczy to tylko Polaków? Nie, 
tak samo uczuleni, przynajmniej od 1871 ro­
ku, sa Francuzi, również Austriacy, połud­
niowi Niemcy, Duńczycy, Anglicy. Z tego 
punktu widzenia bardzo ciekawe są pamięt­
niki Austina Chamberlaina, ktćry pozytyw­
nie odnosił się do kultury niemieckiej, ale 
krytycznie wyrażał się o Prusach. Uchwała 
Sojuszniczej Rady Kontroli Niemiec o likwi­
dacji Prus świadczy o tym, iż na podstawie 
doświadczeń historycznych państwa koalicji 
antyhitlerowskiej uznały, że państwo pruskie 
było jednym z głównych sprawców tego, co 
się stało podczas drugiej wojny światowej. 
Co zaś tyczy się książki Haffnera, to cheę 
podkreślić, iż jest ona pomimo wszystko in­
teresująca, prowokuje do myślenia, dysku- 
sy. sporów.

C. ŁUCZAK: — Daje o sobie znać piór© 
doskonale władającego językiem publicysty.

J. PAJEWSKI: — Jego efektownym zabie­
giem publicystycznym jest twierdzenie, że 
Prusy, dokonując zjednoczenia Niemiec, po­
pełniły wspaniałe samobójstwo. Z taką tezą 
absolutnie nie mogę się zgodzić. To nie było 
samobójstwo, czy też rozpłynięcie się Prus w 
Niemczech, lecz przeciwnie — to było spru- 
saczenie Niemiec. Cała polityka niemiecka do 
1918 roku i później była polityką pruską, mi­
mo pewnych zmian w następstwie wyłonie­
nia się wielkiej burżuazji nad reńsko-westfal­
skiej i śląskiej jako czynnika teraz już współ 
rządzącego wespół z dawniej jedno władczymi 
junkrami. Bo pruska ideologia polityczna zo 
stała narzucona Niemcom. W świetle prawdy 
historycznej nie ostaja się twierdzenia Haff­
nera o tym, jakoby końcem Prus było utwo­
rzenie Rzeszy Niemieckiej w 1871 roku.

Oczywiście, książka Haffnera jest antypol­
ska w swej wymowie. Popatrzmy na sprawę 
rozbiorów. Haffner uważa, że jest/ kwestią 
dyskusyjną, kto — Prusy czy Rosja — były 
inicjatorem rozbiorów Polski Nieprawda. Bo 
to właśnie Fryderyk I był inicjatorem roz­
biorów. Komentując tę sprawę, Hafflner po­
wiada, że było to wprawdzie niemoralne, ale 
przecież powszechnie wówczas rozbierano róż 
ne państwa. Tę kwestię wyjaśnił osiemdzie­
siąt już lat temu nasz profesor Szymon Aske^ 
nazy. Owszem, krajano posiadłości neapoli- 
tańskie, mediolańskie, bawarskie, saskie, ezy 

1 rM heskie, ąte były to państwa dynastyczne. 
Tam odbierano tereny jednej dynastii, żeby 
dać innej, natomiast Polska była państwem 
narodowym, w tym sensie, że była narodo­
wym tworem Polaków. A jest to zupełnie co 
innego, gdy kraje się żywy naród, a co in­
nego, gdy na przykład cd Saksonii lub Ba­
warii odrywa się jakąś posiadłość i przyłą­
cza do innego księstwa Tego Haffner nie 
widzi, nie uwzględnia, a różnica — podług 
mnie — jest zasadnicza.

Nie znającemu historii czytelnikowi autor 
sugeruje, że nasze Pomorze było praniemie- 
ckie, a Polacy zaczęli je kolonizować po 1466 
roku. Talach absurdów jest w tej książce wię 
cej. Ale zwróciłem też uwagę i na to, że ten­
że Haffner nazywa Polskę „Japonia Europy”, 
majac na myśli, że Polska, podobnie jak Ja­
ponia, zmodernizowała się sama swoim wysił­
kiem. Odbiega to od tezv niemieckiej, że Pol­
ska jest źle wychowanym uczniem, który na­
uczył się wszystkiego od Niemców, a teraz 
ich prześladuje.

Dążąc do gloryfikacji Prus. Haffner powia­
da. że w ogóle nie ma Prusaków. bo są prze­
cież plemiona Bawarów. Szwabów, Sasów. 
Tak, ale nie można zarazem — jak to on 
czyni — pomijać tego, iż Prusy potrafiły w 
tych różnych plemionach niemieckich, które 
kolonizowały wschodnie tereny, wytworzyć 
ducha pruskiego. A iak zakwalifikować takie 
myślenie, które Haffnerowi każę zabór Ślą­
ska przez Fryderyka nazywać także rabnrtr 
kiem, a zabór Prus Wschodnich — już nie? 
Bo — zauważmy — wtedy Śląsk zabrano 
Austrii...

Racje „wyższej misji"
C. ŁUCZAK: —- To jest właśnie tłumacze­

nie racjami wyższej misji: można było zabie­
rać kraje wschodnie, które stały kulturalnie 
rzekomo niżej. Dowodem ma być twierdze­
nie autora, że ziemie polskie, kiedy Prusy do­
konały ich zaboru, stały gosrodarczo niżej. A 
tymczasem prawda jest, że Polska miała wów 
czas bardzo wysoki poziom rozwoju gospo­
darczego. wyższy — jak to wykazują bada­
nia profesora Jerzego Topolskiego — niż nie­
które obszary Prus.

Z. KULAK: — Jak już powiedziano, mamy 
do czynienia ze zjawiskiem, które można na­
zwać próbą rehabilitacji Prus. Dlaczego? 
Obserwujemy obecnie nasilanie się tej tenden 
cji w RFN. Jest to związane' z bardzo okreś­
lonymi potrzebami politycznymi RFN. Dla 
ich wyjaśnienia posłużę sie analogią z po­
czątku lat pięćdziesiątych. Wówczas bardzo 
aktualną sprawa bvła polityczna integracja 
nowo powstałej RFN z Zachodem. Dla przy­
spieszenia procesu integracji ówczesne piś­
miennictwo i publicystyka polityczna RFN 
nawiązywały szeroko do tzw koncepcji kaw 
lińskiej, do państwa Karola Wielkiego, celem 
podkreślenia jedności historycznej i wspólne­
go rodowodu najważniejszych państw Euro­
py zachodniej. Wyrazem tych tendencji mte-
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Wacyjnych była też nagroda Karola Wieikie- 
Przyznawana szczególnie za-

dzi?le jednoczenia Europy za- 
stwie^do obecinie- w przeciwień­
stwie do lat pięćdziesiątych, RFN silniej ak- 
wntuje swęją tożsamość narodową, którą 
wstvdHw>Z UWag\ na niedawna Przeszłość, 
wstydliwie przemilczała. W ramach tej ten- 
yj^11 nast^puje też nowa ocena przeszłości 
w ń a/ZeC?y P°leSa na podk^ślemu, iż na- 
Zn?;/0 Wł^Snei przeszłości, dc tożsamości w 
sensie narodowym jest politycznie potrzebny 

uwagi na jej integrujące oddziaływanie, po- 
z tym uaktualnienie 

koncepcji historii Niemiec. Tej która w swo- 
ic zarysach została wypracowana w dru­
giej połowie XIX wieku przez historiografię 
pruską, a teraz wymaga zastosowania do no­
wych potrzeb i nowej sytuacji. Właśnie w tvm 
nurcie widzę także sprawę obecnych dysku­
sji o Prusach w RFN.

Piusy, to termin, który wywołuje u Pola­
ków, zaniepokojenie. Dlaczego? Odpowiem 
określeniem stosowanym przez wspomniane­
go tu już Leopolda von Rankę, który w swojej 
„Zwoelf Buecher Preussischer Geschichte”, 
stwierdza, że Brandenburgia w okresie przed 
unią polsko-litewska wydawała się być prze 
znaczona do oddziaływania na Polskę, co — ina 
czej mówiąc — było przyznawaniem Bran­
denburgii prawa do ekspansji w stosunku do 
Polski. Z kolei w okresie międzywojennym 
delegacja niemieckich historyków na między­
narodowy kongres historyczny w Warszawie 
przywiozła w darze Polakom książkę Alber­
ta Brachmanna i Karlą Brandiego „Deutsch- 
Hnd und Polen”*), której główna tdza głosi­
ła, że jedynym czynnikiem porządkującym 
Europę środkowo-wschodnia mogą być tylko 
Prusy...

Kiedy historyk szuka odpowiedzi na pyta­
nie. jaki wpływ wywarły Prusy na rozwój 
niemieckiej myśli politycznej, łatwo zauważa, 
że dopóty Prusy nie dominowały w Niem­
czech (do połowy XIX wieku), dopóki w nie­
mieckim życiu politycznym i myśli politycz­
nej istniało zrozumienie i pozytywne usto­
sunkowanie się do sprawy polskiej. Wystar­
czy wspomnieć tak zwaną uchwałę parlamen 
tu wstępnego czy komisji pięćdziesięciu (rok 
1848), głoszącą, że naród niemiecki jest po­
wołany do czynnego współdziałania w odbu­
dowaniu państwa polskiego Natomiast Pru­
sy zaczęły oddziaływać na niemiecką myśl po 
lityczna w zupełnie odwrotnym kierunku, 
zwłaszcza główny reprezentant pruskiej my­
śli politycznej, Otto von Bismarck. Przypom­
nę choćby jego list z kwietnia 1848 roku do 
„Magdeburger Zeitung”, gdzie w zdecydowa­
ny sposób przeciwstawił się pozytywnym 
nurtom myśli politycznej w stosunku do Pol­
ski i nazwał je mrzonkami. Odtąd stosunek 
Prus do Polski był wrogi. Dlatego jakakol­
wiek próba rehabilitacji Prus musi u nas 
wywoływać zanie^ko.jenie, be’ jest tó jednO^ ' 
znaczne z rehabilitacją pruskiej myśli poli­
tycznej.

„GŁOS": — Tym bardziej, ie ma to wyraź­
ne odniesienie współczesne.

Z. KULAK: — Tak. Bo jeżeli w swojej kon­
cepcji myśl polityczna Republiki Federalnej 
Niemiec nie może wyzwolić się z kształtu te­
rytorialnego Niemiec bismarckowskich. to 
więź ta jest tym bardziej jednoznacznie wy-

cnie stały się przedmiotem szczególnej troski 
ojcowskiej ze strony monarchy. To. co moż­
na było doszukać sie z bezprawia w tym 
skierowanym przeciwko Polsce przedsięwzię­
ciu zostało w ten sposób hojnie naprawione, 
przynajmniej przed trybunałem bezstronnie 
oceniającej histoiii (...) Król — pisze dalej 
Hintze — z naciskiem zawsze dążył do tego, 
aby jak najliczniej zastąpić mniej wartościo­
wy polski element ludnościowy przez niemie­
cki”.

C ŁUCZAK: — Mnie nie zaskakuje opi­
nia Wernera Conze. On zawsze reprezento­
wał myśl o hegemonii Prus, zwłaszcza ‘na 
wschodzie. Jego ooglądv były i są antypolskie.

Z. KULAK: — Sięganie obecnie w RFN 
do publikacji w swoich tendencjach tak pr;e 
ó^rzałyęh jest niesłychanie charakterystycz­
ne.

Niepokojące próby 
rehabilitacji

C. ŁUCZAK: — Mówimy tutaj głównie o 
pracach naukowych, . także popularno-nauko­
wych, ale musimv też być świadomi i tego 
że tendencje do rehabilitacji Prus znajdują 
swe odzwierciedlenie w codziennej prasie 
zachodnioniemieckiej, w tygodnikach i w 
miesięcznikach W każdym miesiącu czytelni­
cy poszczególnych czasopism znajdują bardzo 
pozytywne artykuły o Prusach. To oddziały- 
wuje na społeczeństwo. Myślę, iż także utrzy­
mywanie ziomkostw ma między innymi na 
celu kontynuowanie idei Prus.

A. CZUBIŃSKI: — Mówi się, że Polacy są 
uczuleni na historię. Ale przecież nasza pra­
sa dużo mniej miejsca poświęca historii r.iż 
zachodnioniemiecką. w której często i syste­
matycznie ukazują sie wielkie’ opracowania 
oroblemowe. albo recenzje, w których bieżą­
ce problemy warsztatu naukowego przedkła­
dane sa szybko w masowych nakładach.

C. ŁUCZAK: — Tak, to widać w prasie 
zachodnioniemieckiej. Z tym. że dotyczy to 
gazet różnych orientacji. Przykładem pozy­
tywnym może być artykuł w socjaldemokra­
tycznym tygodniku ,.Vorwaerls”. Otóż, zauwa 
zając, iż w kwestii Prus dzisiejszej prawicy 
zachodnioniemieckiej nie chodzi o obiektywne
poznanie własnej historii tygodnik tęn
zwrócił niedawno uwagę, że celem tej kam­
panii jest mniej lub bardziej skrywana, a 
czasami otwarta, rehabilitacja pruskiego pań­
stwa militaryzmu i porządku. Zatem — stwier 
dzono na tych łamach na podstawie analizy 
wielu publikacji, w tym prasowych — są 
to dyskusje nie tylko historyczne, lecz także 
zdecydowanie polityczne, w których chodzi o 
współczesne pojmowanie demokracji między 

„ Renem a Łabą. Zajmowanie się Prusami 
może, więc być pożyteczne,., uwłaszcza jeśji 
nie pomija się tego, do czego doprowadziła 
pruska idea militaryzacji myślenia. Ale dys­
kusje w RFN głównie nie w tym kierunku 
zmierzają.

A. CZUBIŃSKI- — Właśnie. Chociażby z 
tego, co powiedzieliśmy w naszej wymianie 
zdań, widać, iż następuje duże ożywienie w 
zakresie tendencji zmierzających do gloryfi­
kowania Prus. Pod sztandąrcm pisania rzeczy

Zakończył się 
konkurs

„Dobrej Roboty"
Zakończony został V Ogól­

nopolski Konkurs „Dobrej Ro 
boty”. Jego celem była szero­
ko rozumiana poprawa efekty 
wności gospodarowania wyra 
zająca się lepszą jakością pro 
dukcji. zmniejszeniem zużycia 
materiałów i energochłonno­
ści wyrobów i procesów pro­
dukcyjnych . oraz wzrostem 
wydajności macy. W V kon­
kursie uczestniczyła rekordo­
wa liczba nonad 4500 zakła­
dów. zatrudniających ponad 5 
min pracowników. Uzyskały 
one znacznie lepsze wyniki od 
przeciętnych krajowych.

Przedsiębiorstwa uczestni­
czące w trwającym 2 lata kon 
kursie, były dwukrotnie oce­
niane. Oceny te miały wyło­
nić zwycięzców, ale również 
wskazać na występujące w za 
kładach braki i nieprau.nHlo- 
wnści w jakości pracy i pro­
dukcji. (PAP)

Afrykańskie okręty 
płyną w kierunku 
Korei Południowej

Amerykański lotniskowiec „Miu 
way” wypłynął we wtorek ze 
swej stałej bazy w japońskim 
norcie Jakosuka i skierował się 
ku wybrzeżom Korei Południo­
wej. Równocześnie Wypłynął w 
morze krążownik atomowy „Long 
Beach” i inne okręty VII floty 
USA.

W związku z masowymi wy- 
st ąpieniami południowokore.m- 
skich ludzi pracy przeciwko dyk­
taturze wojskowej. Waszyngton 
zorganizował ostatnio u wybrzeży 
Korei Południowej prawdziwą de 
monstracje siły, wyrażając goto 
wość udzielenia pomocy wojsko­
wej swych protegowanych. W po 
bliżu nadbrzeżnych miast pełud- 
niowokoreańskich stale patrolu­
ją ■ amerykańskie lotniskowce, 
krążowniki i niszczyciele. W stan 
gotowości bojowei postawiono 
‘0 000 komuś wojsk amerykań­
skich stacjonujących w Korei Po 
lutniowej. (PAP)

Polska wśród członków Komitetu 
do spraw Oceanu Indyjskiego

Obradujący w Nowym Jor­
ku Komitet do spraw Oceanu 
Indyjskiego, który przygoto­
wuje konferencję w sprawie 
ogłoszenia tego basenu ocea­
nicznego strefą pokoju, podjął 
w poniedziałek decyzję o przy 
jęciu w swój skład nowych 
członków, w tym również Pol 
ski. Zgodnie z postanowienia 
mi Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych człon 
kami Komitetu mogą być pań 
stwa tej strefy geograficznej

(zarówno państwa nadbrzeżne 
jak i nie mające bezpośred­
niego dostępu do Oceanu In­
dyjskiego), stali członkowie 
Rady Bezpieczeństwa oraz głó 
wni użytkownicy tego oceanu.

Na podstawie osiągniętego 
w ostatnich dniach porozumie 
nia. Komitet uznał Polskę, 
Bułgarię. Jugosławię. NRD, 
Panamę i Rumunię za pań­
stwa mające żywotne interesy 
w rejonie Oceanu Indyjskie­
go. (PAP)

Eksperyment w handlu zdaje egzamin

Większa samodzielność kierowników
W 34 województwach działa 

ją placówki handlowe pracu­
jące na nowych zasadach eko 
nomiczno - finansowych, za­
pewniających im miększa sa­
modzielność. W pionie „Spo­
łem” jest ich 159 i w pionie 
CPHW 53. Z dniem 1 lipca 
dołączą do nich 42 sklepy „Mo 
dy Polskiej” oraz 100 kolej­
nych handlujących zarówno 
artykułami przemysłowymi, 
jak i żywnościowymi.

Swoboda decyzji ekonomicz 
nych kierowników tych placó 
wek obejmuje całą sferę zatru 
dnienia, funduszu płac, wydat 
ków na rzecz gospodarki nieu

społecznionej oraz politykę 
przecen. Mają oni również pra 
wo do zakupu towarów nie tyl 
ko w magazynach macierzy­
stego przedsiębiorstwa.

Rezultaty tych działań są 
już widoczne. Od początku ro 
ku obroty w tych jednostkach 
wzrosły o ponad połowę. Ofer 
ta towarowa jest szersza i 
bardziej zgodna z oczekiwa­
niami konsumenta.

Eksperyment zdaje więc 
egzamin. Szanse pełnego po­
wodzenia mieć będzie jednak 
w warunkach lepszego nasy­
cenia rynku. (PAP)

Murzyńscy politycy krytykują 
administrację J. Cartera

Prpfesorowie (od lewej): Antoni Czubiński, Czesław Łuczak, Janusz Pajewski oraz magister Zbig­
niew Kulak.

■?,. Fot. — R. Królak

W USA benzyna 
na bony?

W Waszyngtonie rozeszła się 
wiadomość, że administracja w 
najbliższych dniach przekaże do 
Kongresu nowy projekt systemu 
racjonowania paliw płynnych, ja 
ki zostałby wprowadzony w mo­
mencie powstania 20-procentowej 
luki między zapotrzebowaniem i 
dostawami paliwa.

Przewiduje się, że w takim wy 
padku zostałyby wprowadzone 
bony paliwowe. Na jeden samo­
chód przydzielano by bon na 19 
li i rów paliwa tygodniowo. Znacz 
nie wyższy limit przyznano by 
farmerom, użytkownikom maszyn 
rolnych i właścicielom samocho­
dów transportowych. (PAP)

W Stanach Zjednoczonych 
wyraźnie wzrosło napięcie po 
między administracją J. Car­
tera a społecznością murzyń­
ską i innymi grupami etnicz­
nymi.

W poniedziałek w Waszyng 
tonie komitet murzyńskich 
członków Izby Reprezentan­
tów. pędjął uchwałę .^niepo­
pieraniu obecnej administra­
cji w toku kampanii wybor­
czej.

Również 9 bm. grupa mu­
rzyńskich polityków, która

odwiedziła Biały Dom, złoży­
ła publiczne oświadczenie 
ostro krytykujące politykę 
społeczną rządu.

Obecna polityka przyniosła 
w okresie minionych dwóch 
miesięcy n; jwyższy od pięciu 
lat przyrost bezrobocia. Armia 
bezrobotnych w pierwszych 
dniach czerwca wzrosła do bez 
mała 8,5 min osób. Wskaźnik 
bezrobotnych Murzynów jest 
równocześnie ponad dwukrot­
nie wyższy, niż białych Ame­
rykanów. (PAP)

Sesja COSPAR
9 bm. rozpoczęła się w sto­

licy Węgier XXIII plenarna 
sesja Światowego Komitetu 
Badań Kosmosu (COSPAR). W 
sesji uczestniczy około 1000 
uczonych z 40 państw. Goś­
ciem honorowym jest kosmo-

w Budapeszcie
nauta bułgarski, Georgi Iwa­
now. Depeszę z życzeniami 
owocnych obrad przesłał uczę 
stnikom sesji sekretarz gene­
ralny ONZ, Kurt Waldheim.

(PAP)

J. Mengele nadal nieuchwytny Od 23 czerwca

raźna. Doktryna rzekomego istnienia nadal 
Rzeszy w granicach z 1937 roku jest w grun­
cie rzeczy nawrotem do jej kształtu bis- 
marckowskiego.

W nurcie zmierzającym do rehabilitacji 
Prus na szczególna uwagę zasługuje — we­
dług mnie — także wznowienie w RFN książ­
ki Otto Hintzego „Hohenzollern und ihr 
Werk”**), wydanej w 1915 roku na jubileusz 
pięćsetlecia panowania dynastii Hohenzoller­
nów. Jej wznowienie zostało pozytywnie 
przyjęte przez bardzo znanego zachodnionie- 
mieckiego historyka, profesora Wernera Con- 
ze, który autora tej książki rekomenduje jako 
naukowca, szukającego pośredniej drogi mię­
dzy „konserwatywnym skostnieniem a skłon 
nościami rewolucyjnymi”, a przy tym wier­
nego zasadzie naukowej prawdomówności. 
Dla mnie papierkiem lakmusowym poglądów 
na historie stosunków polsko-niemieckich jest 
między innymi kwestia przedstawiania pier­
wszego rozbioru Polski. Zobaczmy zatem, co 
na ten temat pisze Hintze: ..Było to — czy­
tamy — mistrzowskie posunięcie fryderycjań 
skiej dyplomacji, które zażegnało niebezpie­
czeństwo wybuchu wielkiej wojny. Prusy o- 
trzymały w tym pierwszym rozbiorze Polski 
w 1772 roku od dawna upragnione Pomorze 
Gdańskie***), łącznie z okręgiem nadnotec- 
kirm jednakże bez Gdańska i Torunia. Bvłv 
to stare niemieckie teren y ko­
lonialne (podkreślenie moje — ZK), które 
w ten sposób zostały ponownie pozyskane 
przez państwo niemieckie. Tereny te pod 
polskim panowaniem bardzo podupadły. Obe-

obiektywnych, jak się powiada — „bez le­
gendy”. forsuje sie nowe legendy. Dla nas 
jest to niepokojące.- zwłaszcza zaś odżywanie 
myśli politycznych związanych z dawną pru- 

,ską racją stanu. Przyjmowanie takich racji 
przez państwo zachodnioniemieckie może pro 
wadzić do poważnych powikłań politycznych, 
nie mówiąc o sferze ideologii i kultury. Nie­
pokoi zwłaszcza wielkie zainteresowanie nie 
tylko ideologią, ale także sferą wpływów kul 
turowych czemu służą również takie wydaw­
nictwa. jak książka Sebastiana Ilaffnera, któ- 
ra stała się pretekstem do naszej dyskusji. 
Jest to wydawnictwo pięknie przygotowane 
edytorsko, wyposażone w interesujące ilustra­
cje. które sa magnesem dla masowego czy­
telnika. To dla nas sygnał, by dyskusji o Pru­
sach utrzymywanej w RFN z jednoznaczny­
mi celami — nie pozostawiać bez naszego u- 
stosunkowania sie do tych kwestii. Sadze, że 
powinniśmy przygotować na ten temat n? 
sze prace: dobrze by bvło gdyby się to o 
wiodło już na trzydziesta oiatą rocznicę d? 
cyzji o likwidacji państwa, pruskiego. Mcż? 
my nawiązać do dorobku, który już mamv 
żeby przypomnieć prace profesora Alfons;. 
Klafkowskiego. wydaną przed trzynastu latv 
Przyczynkiem jest też nasza dzisiejsza dys­
kusja

Opracował TADEUSZ KACZMAREK

*) „Niemcy i Polska”
**) Hohenzollernowie i ich dzieło.

***>) Hintze nazywa Je Westpruessen, chociaż jesz 
cze Fryderyk mówił o nim: Pomeranie Polonaise.

Isser Harel, jeden z funk­
cjonariuszy wywiadu izrael­
skiego, który brał udział w 
schwytaniu zbrodniarza wojen 
nego Adolfa Eichmanna stwier 
dził, że były hauptsturmfuh- 
rer SS, lekarz obozu hitlerow 
skiego w Oświęcimiu Józef 
Mengele mieszka w prywatnej 
posiadłości w Paragwaju. O 
tym, że ludobójca z Oświęci­
mia przebywa w Paragwaju, 
ciesząc się zaufaniem tamtej­
szych władz, wiadomo od da­
wna.

I. Harel podaje wiele no­
wych szczegółów związanych 
z działalnością Mengelego, któ 
ry jest doskonale strzeżony i 
porusza Się wyłącznie w oto­
czeniu kilku uzbrojonych po 
zęby „goryli”. Wiadomo rów 
nież, że Mengele bierze żywy

udział w organizacji „Spine” 
(„pająk”), skupiającej byłych 
wysoko postawionych esesow 
ców.

Według oświadczenia Hare- 
la, osławiony dr Mengele od­
powiedzialny za masową eks 
terminację Żydów oraz prze­
prowadzania na dzieciach i do 
rosłych zbrodniczych ekspery 
mentów medycznych, jest „naj 
usilniej poszukiwanym” przez 
władze Izraela zbrodniarzem 
hitlerowskim.

Harel oświadczył również, 
że tropienie Mangelego stano 
wi „ściśle tajną operację” i 
powiedział, że jest rozważana 
nawet ewentualność wojsko­
wej akcji, która powinna w 
końcu doprowadzić do ujęcia 
przestępcy. (PAP)

festiwal w Opolu
XVIII Krajowy Festiwal Pol 

skiej Piosenki w Opolu trwać 
będzie od 23 do 28 bm. Jak 
co roku, festiwal jest pomyś 
lany jako przegląd najciekaw 
szych zjawisk i nurtów w poi 
skiej sztuce estradowej. (PAP)

W Poznaniu

Węgry

Wyniki wyborów powszechnych
8 bm, odbyły się na Węgrzech 

wybory powszechne do Zgroma­
dzenia Narodowego i rad naro 
dowych. Jak informuje MT1. w 
wyborach do węgierskiego parla­
mentu uczestniczyło 7 577 401 osób 
(9; procent uprawnionych do gło 
sowania). głosów ważnych odda 
no 7 516 663 (99.2 procenta), a nie 
ważnych — 60 738 głosów (0,8 pro 
centa).

99,3 procenta ważnych głosóv 
oddano na kandydatów na depu 
towanych do Zgromadzenia Na 
rodowego, natomiast przeeiwkr 
nim glosowało 54 070 wyborców 
(0.7 nroccPa' W okręgu wvhor 
czym nr 3 w B kcs żaden /. kan 
dydatów na deputowanych do 
Zgromadzenia Narodowego nie 
otrzyma! niezbędnej liczby gło­
sów. Kandydat na deputowane­

go z budapeszteńskiego okręgu 
wyborczego numer 15 — nagle 
zmarł. Dodatkowe wybory w obu 
okręgach wyznaczono na 14 bm.

W wyborach do lokalnych orga- 
tów władzy głosowało 7 517 626 
asób, czyli 96,8 procenta wybor­
ców. Głosów ważnych oddano 

450 725 (99,i procenta), a nieważ- 
lych — 66 901 głosów (0,9 procen- 
a), 99,2 procenta ważnych gło­
dów oddano na kandydatów do 
lokalnych organów władzy, na 
omtast przeciwko nim głosowa­

ło 60 462 wyborców (0,8 procen­
ta).

W 21 punktach wyborczych ża 
len z kandydatów do lokalnych 
rad narodowych nie uzyskał nie­
zbędnej liczby głosów, w związku 
z czym dodatkowe wybory odbę­
dą się 14 bm. (PAP)"

po arabsku 
i tybetańska

W Uniwersytecie im A. Mickie 
wieża w Poznaniu poznawać nioż 
na nie tylko Języki słowiańskie 
i zachodnioeuropejskie. Od po­
czątku istnienia tej uczelni pro­
wadzone są tu lektoraty języków 
orientalnych. w roku akademie 
kim 1921/22 powstała Katedra Je 
zyków Starożytnego Wschodu i 
Sanskrytu, prowadząca zajęcia z 
egipskich tekstów hierogjifiez- 
nych, a także m. in z języków 
asyryjskiego, hebrajskiego j sta­
roperskiego.

W latach sześćdziesiątych wzno 
wiono wykłady z języków heb­
rajskiego i sanskrytu, a przed 
dziewięciu laty wprowadzono do 
UAM język japoński. W roku 
akademickim 1974/75 instytu1 Ję 
zykoznawstwa zorganizował lekto 
tat języka chińskiego, prowadzo­
ny początkowo przez rodowitą 
Chipkę. Na własny użytek w tej 
placówce przygotowano taśmy ma 
gnetofonowe i skrypt, mimo więc 
wyjazdu Chinki kurs jest konty 
nuowany.

W przyszłości na UAM planuje 
sie uruchomienie lektoratów prak 
tycznej nauki języków hindi i tv 
betańskiego. Rozważana jest też 
możliwość wprowadzenia do in­
stytutu Językoznawstwa języka 
arabskiego, (zr)
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Dzisiaj początek finałów 
piłkarskich mistrzostw Europy

Praca

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie stolarz meblowy. Ja­
rzy Matuszak, Swarzędz 
ul Matejki 6 663n

W. Fibak i T. Okker 
zwyciężają

Na tenisowym turnieju w 
holenderskiej miejscowości 
Molenhoek Wojciech Fibak 
wystąpił już z Tomem Okke- 
rem. Para polsko - holender­
ska zajęła pierwsze miejsce, 
zwyciężając w finale debel 
Eddie Dibbs — Ray Moore 9:7. 
Z uwagi na ulewny deszcz spo 
tkanie było tylko jednoseto- 
we.

W singlu — jak już podawa 
liśmy — Fibak przegrał w fi 
nale z Eddie Dibbsem. (PAP)

Dzisiaj meczem obrońcy ty­
tułu — CSRS z wicemistrzem 
kontynentu — RFN, rozpoczną 
się we Włoszech finały piłkar­
skich mistrzostw Europy. O- 
siem najlepszych zespołów po­
dzielonych zostało na dwie 
grupy. W pierwszej grać będą 

j drużyny: CSRS RFN, Holandia 
i Grecja, w drugiej zaś: Bel­
gia, Anglia, Hiszpania i Wło­
chy. Zespoły w grupach grać 
będą systemem każdy z każ­
dym. Drużyny, które zajmą 
pierwsze miejsca zmierzą się 
w meczu o złoty medal, nato­
miast zdobywcy drugich pozyc 
ji w grupach rywalizować bę­
dą o brązowy medal. Zdecydo-

wanego faworyta turnieju 
brak, ale fachowcy najwięcej 
szans na zdobycie mistrzowskie 
go tytułu przyznają drużynom 
RFN, Anglii, Włoch i Holandii.

Program imprezy przedsta­
wia si'ę następująco: 11 czerw­
ca: CSRS — RFN, Grecja — 
Holandia, 12 czerwca: Belgia — 
Anglia, Hiszpania — Włochy 14 
czerwca: RFN — Holandia, 
CSRS — Grecja, 15 czerwca: 
Hiszpania — Belgia, Włochy — 
Anglia, 17 czerwca: CSRS — 
Holandia, RFN — Grecja, 18 
czerwca: Hiszpania — Anglia, 
Włochy — Belgia, 21 czerwca: 
mecz o trzecie miejsce, 22 czer 
wca: mecz finałowy, (wił)

Sprzedaż

Heblarko • frezarkę 1 śru 
townik sprzedam Wiado­
mość: Zbarzewo 29, woj. 
leszczyńskie, Hieronim 
Białasik. 606p

Przyczepę campingową 
własnej produkcji typu N 
126 sprzedam. Zbigniew 
Niedziałek, 63-900 Rawicz, 
Dąbrowskiego 6, tel. 27-92 

645p

Warsztat samochodowy 
sprzedam lub wydzierza 
wię. Psary Małe 47 k
Wrześni. 64Sp

Puchar Davisa

Szwecja - RFN 2:0
W Baastad rozpoczął się we 

wtorek tenisowy mecz o Pu­
char Davisa Szwecja — RFN. 
Po pierwszym dniu prowadze­
nie objęli Szwedzi 2:0. (PAP)

E. Wilkowska-Kasprzyk 
w Olimpii Poznań

Ponad dwa lata trwały per­
turbację utalentowanej lekko- 
atletki Ewy Witkowskiej- 
Kasprzyk związane'ze zmianą 
barw klubowych. W ubiegłym 
tygodniu ostateczną decyzję w 
tej sprawie podjął GKKFiS i 
odtąd była zawodniczka AZS 
Poznań występować będzie w 
poznańskiej Olimpii, co nie­
wątpliwie wpłynie na poważ­
ne wzmocnienie gwardyjskie- 
go zespołu, walczącego w II 
lidze lekkoatletycznej, (jz)

Rekord Polski A. Bukis na 1500 m

Zwycięstwo lekkoatletów w Warszawie
Na pięć tygodni przed roz­

poczęciem igrzysk olimpij­
skich w Moskwie polscy lek­
koatleci zaprezentowali świec 
ną formę. Międzypaństwowe 
spotkanie Polska — RFN w 
konkurencjach męskich Po­
lacy wygrali 107:104. Druży­
na kobiet Polski pokonała 
RFN 78:55 i Węgry 86:49. W 
meczu RFN — Węgry rezul­
tat był 76:57.

Plonem dwudniowych zawo 
dów, rozegranych na stadio­
nie warszawskiej Skry były 
trzy rekordy Polski (skok w 
dal kobiet, 1500 m mężczyzn 
i 1500 m kobiet)- We wtorek 
Anna Bukis przebiegła dys­
tans 1500 m w 4.07,21, popia 
wiając o prawie 2 sek. swój 
rekord Polsku

W drugim dniu zawodów 
‘najwięcej emocji dostarczył 
sz;ok w dal mężczyzn. Po- 
ziom konkursu był bardzo 
wysoki — czterech zawodni­
ków przekroczyło granicę 8 m. 
Zwyciężył Andrzej Klima­
szewski 8,03, a Joachim Bus- 
se (RFN) oraz startujący po­
za konkursem Grzegorz Cy- 
oulski i Winfried Klepsch 
(RFN) mieli po 8 m.

Na stadionie Skry zmie­
rzyli się dwaj starzy ry­
wale Michael Karst (RFN) i 
Bronisław Malinowski. Dla 
Polaka była to ważna próba, 
nowiem po zeszłorocznej kun 
tuzji miał on bardzo długą 
przerwę w startach. Mistrz 
Europy na 3000 m z przeszko 
darni znów zaprezentował 
ś wietną klasę i wygrał w cza

sie 8.19,68, mijając linię me 
ty niezagrożony. Z biegaczy 
warto wyróżnić . Ryszarda Ko 
pijasza — zwycięzcę biegu na 
5000 m oraz 800-metrowca 
Piotra Mańkowskiego z po­
znańskiej Olimpii, który cho­
ciaż przegrał z reprezentan­
tami RFN, ale osiągnął do­
bry czas 1.46,96 Startujący w 
tej konkurencji Andrzej Ba­
ron z AZS Poznań uzyskał 
czas 1.49,66. Bieg na 200 m 
pod nieobecność Woronina za 
kończył się zwycięstwem Lesz 
ka Duneckiego.

W meczu kobiet, oprócz 
Anny Bukis, na wyróżnienie 
zasługuje Urszula Kielan, któ 
ra osiągnęła w skoku wzwyż 
194 cm, dzieląc pierwsze miej 
sce z byłą mistrzynią ołimpij 
ską Ulrike Meyfarth.

Pozostali poznaniacy wystę 
pujący w reprezentacji naro­
dowej zanotowali niezłe rezul 
taty. Szczególnie dobrze za­
prezentował się Jan Pusty 
(Orkan), który wygrał bięg 
na 110 m ppł. w czasie 13,85 
sek. demons rując dobre przy 
gotowanie do olimpijskiego 
startu. Ireneusz Golda choć 
przegrał rzut młotem i to zae 
cedowanie z rywalami z RFN, 
osiągnął wynik 72,96 m, który 
świadczy, że forma poznań­
skiego miotacza jest ustabili­
zowana na dobrym, europej­
skim poziomie. Występująca 
w rzucie oszczepem koleżan­
ka klubowa Goldy Maria Ja 
błońska zajęła piąte miejsce 
posyłając oszczep na odleg-
łóść 53 m. (o-jz)

W niedzielę na 
III samochodowy

Już po raz trzeci w okresie 
rwania MTP rozegrany zo­
stanie międzynarodowy samo­
chodowy Wyścig Targowy, 
którego organizatorami są: 
Dyrekcja MTP, Automobil­
klub Wielkopolski,- Polski 
Związek Motorowy, redakcja 
„Gazety Zachodniej”, Telewi­
zja Polska oraz firma „Shell”. 
Impreza odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę o godz. 10 na 
terze „Poznań”.

W poprzednich latach Wy­
ścig Targowy cieszył się du­
żym zainteresowaniem i do­
starczał publiczności wielu 
emocji. W tym roku powinny 
być one jeszcze większe, gdyż 
impreza znalazła się w mię­
dzynarodowym kalendarzu 
FIA i zgromadzi na starcie 
awodników zagranicznych jeż­
dżących na bardzo szybkich 
samochodach.

Zawody rozpoczną się wy­
ścigiem samochodów „Polo-

forze „Poznań” 
Wyścig Targowy
nez:”. Oprócz kierowców fa­
brycznych udział w nim weź­
mie dwóch zawodników z 
RFN, dwóch ze Szwecji oraz 
sześciu reprezentantów Auto­
mobilklubu Wielkopolskiego: 
A. Banaszak, H. Fabijański, 
R. Kopczyk, P- Nowicki, K. 
Różewski i Andrzej Smora­
wiński. Na torze „Poznań” 
czołówka krajowych kierow­
ców rywalizować będzie w 
biegu „Fiatów 126p” oraz w 
klasie samochodów do 1600 
cem i powyżej 1600 ccm. Zo­
baczymy na starcie samocho­
dy takich firm jak „Fiat”, 
„Renault”, „Simca”, „Opel”, 
„BMW”, „Porsche”. Niezwy­
kle ciekawie zapowiada się 
też wyścig formuły „Ester”, 
do którego oprócz polskich 
kierowców zgłosiło się 10 za­
wodników z CSRS i 10 z 
NRD. Na zakończenie impre­
zy odbędzie się bieg z wyrów­
naniem czasowym dla samo­
chodów wszystkich klas, (wił)

Hokej na trawie

Sukces reprezentacji 
Polski we Włoszech

Doskonale zorganizowany i 
rozpropagowany międzynaro­
dowy turniej hokeja na tra­
wie we włoskiej miejscowości 
Loiano koło Bolonii, na który 
przybył m.in. prezydent FIH 
(Międzynarodowej Federacji 
Hokeja) — Rene Frank, wy­
grała pewnie olimpijska repre­
zentacja Polski. Nasz zespół po 
konał kolejno: Francję 2:0 (1:0) 
— bramki: Horwat i L. Torz, 
Jugosławię 4:1 (4:1) — Wł. Sta­
nisławski 3 i Myśliwiec oraz 
Włochy 3:2 (2:2) — Hensler, 
Rachwalski i Wł. Stanisławski. 
Druga była Francja (wygrane 
z Włochami 2:0 i Jugosławią 
4:0), trzeci zespól gospodarzy, 
który zwyciężył Jugosłowian 
(czwartych w turnieju) 3:1. 
Białoczerwoni zdobyli olbrzymi 
przeszło metrowej wysokości 
puchar ważący 20 kg, demon­
strując — mimo kiepskiej na­
wierzchni boiska — niezłą for 
mę. Najskuteczniejszym strzel­
cem turnieju okazał się wyko­
nawca tzw. krótkich rogów 
polski zawodnik Włodzimierz 
Stanisławski, (ad)

Kolarze walczq 
o rFZłotq Oponę”

W sobotę w Poznaniu na 
trasie wokół Osiedla Bohate­
rów H Wojny Światowej ro­
zegrane zostanie tradycyjne 
kryterium kolarskie o „Złotą 
Oponę Stomila”. Przeprowa­
dzone ono zostanie we wszy­
stkich kategoriach wiekowych. 
Młodzicy (start o godz. 16) 
pokonać będą musieli dystans 
12,6 km, juniorzy młodsi (godz. 
16.30) — 22.4 km. juniorzy 
(godz. 17) — 33,6 km i senio­
rzy (godz. 18) — 56 km. W 
tym ostatnim wyścigu, do któ­
rego zgłosiło się wielu czoło­
wych zawodników kraju, roze­
granych zostanie 8 lotnych 
premii (co 5 okrążenie), na 
których najszybsi kolarze 
otrzymywać będą 5, 3, 2 i 1 
nunkt. Na każdym okrążeniu 
dwó?h pierwszych zawodni­
ków nagradzanych będzie pre­
mią — 2 i 1 pkt. Sumą zdo­
bytych punktów decydować 
będzie o zwycięstwie w kryte­
rium. Główne trofeum impre­
zy — „Złotą Oponę Stomila” 
zdobędzie zespół, którego za­
wodnicy wywalczą najwięcej 
punktów w kategorii senio­
rów. Przed rozpoczęciem kry­
terium — o godz. 14 rozegra­
ne zostaną organizowane rów­
nież przez Stomil wyścigi 
przedszkolaków. Chętni zgła­
szać się mogą bezpośrednio 
przed zawodami.

Dzień wcześniej — w piątek 
w Kicinie odbędą się mistrzo­
stwa okręgu w jeździe para­
mi we wszystkich kategoriach 
wiekowych. Udział w tej im­
prezie wezmą też kolarze za­
graniczni, m. in. z RFN i 
Austrii, (wił)

H. Mikkola wyorał
Rajd Szkocki

Zakończył się samochodowy 
Rajd Szkocki, będący kolejną 
eliminacją mistrzostw Europy 
kierowców. Pierwsze miejsce 
wywalczył reprezentant Fin­
landii — Hannu Mikkola.

PAP

Ciągnik 4011 sprzedam. 
Mackiewicz, Połupin, ul. 
Klonowa 1, k. Krosna Od 
rzańskiego, -woj. Zielona 
Góra. 658p
Silnik 200D sprzedam. 
Gniezno, Os. Piastowskie 
3d m. 4. 653p
Telewizor kolorowy Ru­
bin 714 fabrycznie nowy 
(pełna gwarancja) sprze­
dam. Tel. 679-865. 34744g
Kurtkę skórzaną damską 
52-46 sprzedam. Poznań, 
Wielka 25 m. 7. 34874g

Sprzedam Fiata 125p, rocz 
nik 1973. Grudzieniec 198e 

3487.5g

Citroena DS-21 rok pro­
dukcji 1972 sprzedam. Lesz 
ho, ul. Działkowa 7, tel. 
79-09. 609p

Zuka w dobrym stanie 
oraz Trabanta rocznik 
1972 sprzedam. Kazimierz 
Bendarski, Laskowo 38. 
64-820 Szamocin. 621p

C' > Octawię na części 
>czedam. Rogoźno Wiko, 

tel. 491 po godz. 20. 64lp

Żuka A 11 rok produkcji 
1976 z taksometrem sprze 
dam. Bogdan Bartkowiak, 
Leszno. Czechosłowacka 
20 m. 9 . 642u

Fiata 125p MR sprzedam. 
Nowaczyk, Mąkownica, 
62-425 Witkowo. 643p

Warszawę M-20 rocznik 3 
1962 sprzedam. Wiado- | 
mość: Ptaszkowo 24 m. 10 i 
po godz. 15. 648p |

Warszawą combi z wóz­
kiem sprzedam. Września, 
ul. Elbląska 1. 659p

Fiata 125p 1500 rocznik 
1974 w dobrym stanie 
sprzedam. Tadeusz Gacki, 
Słomczyce, 62-420 Strzał­
kowo. 657p

Fiata 125p rocznik 1971 po 
kapitalnym remoncie 
sprzedam. Wojciechowski, 
Krzyżanowo 10, 63-111. Ma 
nieczki. tel. Śrem 19-97.

656p

I
 ZAKŁADY PIWOWARSKIE f

w Poznaniu W
ZATRUDNIĄ i

w Kombinacie Piwowarskim Poznań — Kobylepoie (

Kobiety i mężczyzn: <

O wykwalifikowanych, ze szczególnym uwzglęo.- 2
nieniem: (— palaczy kotłów wysokoprężnych I

l — pomocników palaczy I
( — mechaników 1
l — elektryków, 1
• ® niewykwalifikowanych do pracy na produkcji II
1 w pełnym wymiarze czasu pracy, 

i Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy za- e 
I kwaterowanie. 
I Informacji o warunkach pracy i płacy udziela oraz zgło- 
I szenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych w Poznaniu, 
। ul. Dzierżyńskiego 42, tel. 598-62 (wejście od ul. Kościuszki). 

| 1900-K1
I <

HALĘ PRODUKCYJNĄ 
o pow. 1000 m? + 200 m* 

zaplecza: siła, woda, c.o., wysokość 5 m 
w granicach m. Poznania

SPRZEDAM 
względnie 

WYDZIERŻAWIĘ.
Najchętniej firmie polonijnej. 

Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla 34005g

Fiat 126p! Usuwanie wy 
cieków oleju, wymianę 
tarczy sprzęgła, rozrząuu 
w terminie do 12 godzin 
wykonuje z udzieleniem 
gwarancji Janusz Piechoe 
ki — Warsztat Mechaniki 
Pojazdowej. Zgłaszać tel. 
33-38-86 w godz. 7—22.

32816^

j Regeneracją reflektorów 
‘ samochodowych każdego 
typu wykonuje szybko i 
solidnie z roczną gwaran 
cją specjalistyczny zakład 
ślusarski Chociej ul. Smar 
dzewska 17 przy Osiedlu 

Kopernika. 31824g

r .V związku z moim wy­
padkiem z dnia 13 marca 
składam gorące podzięKO- 
Wanie panu Dariuszowi 
Przybyłpwi zamieszkałe­
mu przy Kordeckiego 4 
m. 27 w Poznaniu za właś 
ciwe i zdecydowane dzia 
łanie w krytycznej chwili 
oraz panu Tomaszowi Cza 
bańskiemu zamieszkałemu 
przy Grunwaldzkiej 243 w 
Poznaniu za okazaną po­
moc i życzliwość. Maria 
A. z rodzicami, 28923g

! Samotna pozna pana wy­
sokiego po 40. Miłe widzia 
ny oficer WP Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa".

! Grunwaldzka 19 dla 29194g

i Pani 52-letnia miła, zgrab 
na. domatorka pozna kul 

: turalnego. sytuowanego 
pana do lat 65, posiadają- 

, cego mieszkanie lub sa- 
; mochód. Cel matrymonial 
: ny. Oferty „Prasa", Grtm 
j waldzka 19, dla 29426g.

Pani sympatyczna o mi­
łym wyglądzie, dobrego 
charakteru z mieszkaniem 
pozna pana do lat 60 Cel 
matrymonialny Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 29418g,

Dwie 40-latki, dobrej apa 
rycji, jedna korpulentna, 
druga szczupła (z miesz­
kaniem) poznają kultural 
nych panów do lat 52, po 
wyżej 170 wzrostu. Cel ma 
trymonialny Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dła 
29223g.

Samochód Warszawę gór 
nozaworową stan bardzo 
dobry sprzedam. Środa 
Wlkp., ul. 1-7 Września 5. 

676p

Posiadam Fiata 125p przyj 
mę akwizycję. Ofertv 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34546g.

Lokale

Kawalerkę, pokój, kuch­
nia, łazienka własnościo­
we najchętniej w nowym 
budownictwie pilnie ku­
pię lub wydzierżawię na 
3—5 lat w Jarocinie, Ra­
wiczu, Trzebnicy. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 649p.

Zamienię komfortowe 
M-3 (50 m!) Piątkowo na 
większe na Wildzie lub 
Dębcu, nowe lub stare bu 
downictwo. Informacje, 
tel. 32-27-36. 34979g

Nieruchomości

Domek 2 pokoje z kuch­
nią wraz z działką 700 m* 
w Gdyni - Orłowo pilnie 
sprzedam, Ryszard Rzepa, 
ul. Żmudzka 5. 644p

Mieszkanie M-2 i M-4 włas 
nościowe z telefonem Os 
Piastowskie zamienię na 
domek Puszczykowo. Pusz 
czykówko Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
34953g.

Dom piętrowy całkowicie 
wykończony sprzedam 
Gniezno, ul. Rubież lla.

627p

Sprzedam dom piętrowy 
z ogródkiem, garażem w 
Pamiątkowie, 25 km od 
Poznania. Wiadomość: Po 
znań — Grunwald, Belwe 
derska 17 po godz. 17.

34261g

Sprzedam gospodarstwo 
.0,5 ha, 45 km od Krako­
wa. Osiedle Plewiska, ko 
ło Poznania, ul Poznań­
ska 26 po godz. 16. 34895g

Różne

Cyklinowanie. Teł. 755-24.
Michalski. 33028g

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, wieczorowych., 
welonów, nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Gwar 
dii Ludowej 2. 3l727g

Przewozy specjalność 
przeprowadzki, pianina, 
fortepiany. Tel. 436-31 Ka 
miński. 30494g

Uwaga użytkownicy sa­
mochodów Fiat 125p! Na­
prawy główne silników z 
docieraniem na hamowni 
oraz diagnostyką komplet 
ną wykonuje warsztat me 
chaniki pojazdowej, Sko­
czek, Poznań, Napoleoń­
ska 97. 29849g

Posiadam samochód, go­
tówkę, przystąpię do spół 
ki. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 29238g.

Wygłaszanie drzwi tapi- 
cerka tel. 778-704 lub 
33-11-27, Czysz. 28614g

Garażu poszukuję — śród 
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
33662g.

Kożuchy, płaszcze, kurtki 
odnawiam, skórzane far­
buję. Rewakowicz, Szysz- 
kowskiego 6. 336i8g

Układanie flisek i terako­
ty. Olejnik, tel. 780-157.

33492g

Wykonują roboty murar 
sko - tynkarskie. Henryk 
Olszakowski, Suchy Las, 
Rolna 13. 29374g

Wspólnika — fachowca po 
szukuje zaprowadzony za 
kład malarski. Robota za­
pewniona. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29502g

Posiadam urządzenia (pro 
dukcji RFN) i doświadczę 
nie do konserwacji samo 
chodów. Przyjmę wspólni 
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
wal^ka 19, dla 29409g.

Układanie parkietów, szli 
fowanie podłóg i lakiero­
wanie, parkiet mozaikę 
posiadam. Tyrkowski 
Dzierżyńskiego 290 m. 6.

33885g

Poszukuję dostawców art, 
motoryzacyjnych, elektro­
technicznych, gospodar­
stwa domowego. Ple­
szew, ul. Bramkowa i.

29506g

Matrymonialne

Podejmij decyzję! Przyjdź 
do Biura Matrymonialne­
go „We dwoje” Poznań — 
Piątkowo Os. Chrobrego 
17 F m. 119 dojazd auto­
busami 87, 85 tramwajami 
11, 9. 32811g

50-letni nawiąże znajo­
mość. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 654p.

Poznam fryzjerkę od 45 
—55 lat. Ceł matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 29171g.

Rozwiedziona bez winy 29- 
letnia wykształcenie śred 
nie, z synem, mieszka­
niem pozna odpowiednie­
go pana do lat 35, chęt­
nie z dzieckiem. Tylko po 
ważne oferty ze zdjęciem 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 29290g.

Kawaler 50-letni. wzrostu 
170, spokojny, domator, 
technik poślubi pannę tub 
wdowę, domatorkę, dobre 
go charakteru, niepalącą. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 29314g.

Pani bezdzietna, materiał 
nie niezależna posiadają­
ca domek, ogródek Pozna 
niu, poślubi emeryta oko 
ło lat 68. Oferty „Prasą", 
Grunwaldzka 19 dla 29564g

Wdową 48-letnia, wysoka 
175 cm, niezależna, z 
mieszkaniem poza mias­
tem, pozna pana do lat 55. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 29573g.

Panna 33-letnia z braku 
znajomości pozna pana do 
lat 45, spokojnego bez na 
łogów. Zdjęcia miłe wi­
dziane, Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grua 
waldzka 19, dla ?9616g

Samotna 36-letnia, wy­
kształcona, posiadająca 
dom z dużym ogrodem 
pozna odpowiedniego pa­
na wzrostu powyżej 175, 
kulturalnego. Cel matry­
monialny Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29004g

Emeryt, kawaler po sześć 
dziesiątce, mieszkanie w 
własnym domu pod Pozna 
niem pozna panią w cełu 
matrymonialnym do sześć 
dziesiątki, może być z pro 
wincji. Oferty „Prasa ’, 
Grunwaldzka 19 dla 29132g

Panna, wykształcenie śred 
nie. zapozna pana wy­
kształconego do łat 45, 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 28851g.

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy 29-letni wykształ 
cenie średnie z uprawnie 
niami ogrodniczo - rolni 
czymi o uczciwych zamia 
rach pozna towarzyszkę 
życia, najchętniej z gespo 
darstwem lub ogrodnic­
twem. Cel matrymonial­
ny Poważne oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, Ula 
29169g.

DYREKCJA 
MEDYCZNEGO STUDIUM ZAWODOWEGO 

Wydział Pielęgniarstwa w Poznaniu 
ul. Mostowa 6, telefon 599-20 i 956-25

ZAWIADAMIA, ZE v 
przyjmuje do dnia 20 czerwca br.

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK 
na rok szkolny rozpoczynający się 1 września 1980 r. 

Nauka trwa dwa lata. Jest możliwość uzyskania stypen­
dium żywieniowego, a dla zamiejscowych mieszkanie w Do­
mu Słuchacza.

Warunki przyjęcia: matura lub ukończenie szkoły średniej, 
dobry stan zdrowia, wiek od 18—35 lat.

Do podania należy dołączyć świadectwo dojrzałości lub
świadectwo ukończenia szkoły średniej. 1425-K1 £

. i



Pracę chałupniczą, zleco­
ną przyjmę. Oferty ,,Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
30248g.

Slusarz-monter z prakty­
ką, zawodowe prawo jaz­
dy, podejnue pracę w go­
dzinach popołudniowo- 
wieczornych Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dlą 
29895g.

Kierowca instruktor pczyj । Sprzedawczynię do sklepu 
mie pracę lipiec, sierpień i warzywa - owoce oraz aa 

’ stragan potrzebne zaraz.najchętniej wyjazdy wy­
cieczkowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29789g.

Warunki dobre. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35129g.

Suknię ślubną białą* nie­
bieską sprzedam. Telefon 
405-55 po godz. 16. 29894g

♦

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GEODEZYJNO - KARTOGRAFICZNE „GEOPOZ” 

Poznań, ul. Gronowa 20 
(narożnik ul. Słowiańskiej i ul. Murawa)

SPRZEDA 
jednostkom uspołecznionym następujące mapy te­
matyczne miasta Poznania:

♦

♦
O Mapa samochodowa z elementami organiza­

cji ruchu drogowego
® Mapa przeglądowa sieci ulic (w różnych ska­

lach)
# Mapa przeglądowa sieci ulic z numeracją nie­

ruchomości
O Mapa usług motoryzacyjnych, pralniczych, 

fryzjerskich, krawieckich praż mapy przeglą­
dowe sieci ulic miast: Lubonia, Pobiedzisk, 
Stęszewa i Swarzędza.

♦ Sprzedaż map prowadzi Zakład Redakcji Map i Repro­
dukcji Kartograficznej I piętro p. 110, tel. 20-70-81, w. 230

A
lub 20-75-62. 1677-K1

Przyjmę lekką pracę do 
domu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3034og

Przyjmę pracownika do 
prac w gospodarstwie roi 
nym. Kazimierz Kostrzew 
ski. Januszewice 29, 64-350 
Granowo, koło Grodziska
Wlkp. 29891g

Rencistka przyjmle admi­
nistrację, względnie cha­
łupnictwo. Oferty „Pra- 

“ ' ’ 19 dla
30-mg.

Zdecydowanie kupię tra­
dycyjną maszynę do pro 
dukcji lodów, tel 22-21-31. 

34735g

Walce jubilerskie z wzo­
rem na obrączki: cyzelo­
wane, grawerowane, ku­
pię. Koszalin, tel 271-04 
lub tel. 275-79, po dzie­
więtnastej, Flaczyński

1766-K2

Kupię wtryskarkę do two 
rzywa. Koźlecka, ul. Kas-
syusza 3 m. 5 35l30g

Szafę trzydrzwiową powo 
lenną kupię. Oferty „Prą 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29945g.

Akordeon 32-basowy lub 
mniejszy kupię Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 15 
dla 30258g.

Sprzedani silnik Mercede­
sa 190 DC komplet oraz 
silnik 180 D na części. Mo 
sina. Brzozowa 6. 34831g

Sprzedam magnetofon ste 
reo 2405 na gwarancji. Tel. 
32-30-93 godz. 16—18. 35232g

Sprzedam zaprowadzony 
sklep 1001 drobiazgów, go 
spodarstwa domowego, li­
pom inki oraz motor.vzacyj 
ne. Oferty „Prasa". G ajn 
waldzka 19 dla 29778g

Jadalnię przedwojenna, 
stół, krzesła, witrynkę, 2 
kredensy tanio sprzedam. 
Sienkiewicza 7 m. 8.

29793’

Sprzedam butlę gazową 5 
kg. Oferty „Prasa”., Grun 
waldzka 19 dla 29834g

Sprzedam rożen kuchen­
ny. B. Izydorek. Koron­
na 3 rn 22. 29341g

Okulary słuchowe radziec 
kie, łóżeczko metalo.ve 
Tel. 640-80, po godz. 18.

29866g

Sprzedam siewnik ciągni­
kowy 3-metrowy. rozrzut- 
nik obornika 1 i 2-osiowy. 
Jaskulski, Szczepankowo 
66 kolo Szamotuł 29930g

Motocykl WSK 125 ideal­
ny stan sprzedam. Stacno 
wiak, Swarzędz, ul. 22 Lip 
ca 35. 301«»t

Sprzedam tarcicę sucha 
jesion biały i dab, tel 
672-627. 35251g

Sprzedam fbKę na tunel
6X30 Tel. 130-217. 35246g

Poszukuję lokalu »a ń~ 
che rzemiosło. Zgłoszenia 
tel. 679-596 godz. 18 — W; 
pozostałe godziny 202-431. 

31005g
Sprzedam urządzenie, in­
walidzkie do Fiata 126p. 
Tel. 32-07-90 po godz 16 

29950g

Vistulę korzystnie sprze­
dam. Dobieżyn 67. 64-520 
Buk. 29962g

Tanio sprzedam przycze­
pę motocyklową do-BMW- 
750. M-72. Lesiński. Os O- 
swiecenia 16. 29986g

Młocarnię MC-85. prasę 
PSIA, przyczepę nisfką wy 
wrotkę sprzedam. Skrzyp 
czak Miąskowo. poczta 
Krzywiń. 29938g

Ramy ©siatkowane dia 
zwierząt, słupki parkano- 
we, nożyce do blachy, 
stół metalowy sprzedam. 
Tel. 401-55. 30114g

Sprzedam przyczepę cam­
pingową dużą, komforto­
we wyposażenie oraz lek­
ki wóz jednokonny na 
16-tkach. Informacje: No­
wak, Poznań, Strzałowa 6 
m. 22, po godz. 18. 30122;’

Sprzedam organy Verma- 
na ET6-1, wzmacniacz Ver 
mona 600 HS. statyw, mi­
krofony, fonobłysk. Mosi 
na. Jaworowa 15 30182g

Dalmatyńczyki — szczenię 
ta rodowodowe sprzedam 
Rybacki, Poznań — Jeży­
ce, Grodziska 127 35365g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C4011 po remoncie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35233g

Sprzedam komplet wypo­
czynkowy „Albina” — 
plusz -jugosłowiański Te: 
674-710 po godz 18. 35570g

Zamienię mieszkanie na 
mniejsze. Tel. 633-32. ;x> 
godz. 18. 3081 Ig

Kupię mieszkanie własnos 
ciowe M-4 lub M-3. Ofer­
ty „Prasa”.. Grunwaldzk-a 
19. dla 35472g.

Zguby

Pawilon handlowy w dob 
rym punkcie sprzedam 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 35554g

Wózek dziecięcy głęboki z 
Wyposażeniem sprzedam 
Tel. 434-58. 355l2g

Sprzedam błam łapki ka­
rakułowe, czarne. Tel. 
735-26, po godz. 15.

, 34255gpr

Atrakcyjne meble przed­
wojenne. Tel. 624-32.

35383’

Komplet mebli Swar Kom 
bi. Tel. 79-01-18 po godz 18 

354J2g

Sprzedam maglownicę
elektryczną nową. Tel 
79-15-04, 35485g

Inwalida poszukuje białej 
Syreny nr 09-80 PJ Zna­
lazcę wynagrodzę Tel. 
526-08 35507g

Ruż tl ę

strzyżenie, modelowanie 
żywopłotów. Tel 33-03-42 
po południu, Musiał

3513Ig

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 czerwca 1980 roku zmarł nasz dobry kolega, 
serdeczny przyjaciel młodzieży, bezgranicznie 
oddany szkole i pracy pedagogicznej

W dniu 5 czerwca 1980 roku zmarł w 58 roku 
życia, członek naszego Stowarzyszenia

inż. arch. HENRYK PATERCZYK

profesor szkoły średniej, 
wieloletni były kierownik Wydziału Zaocznego 
Zespołu Szkół Łączności, odznaczony Złotym 

Krzyżem Zasługi i licznymi odznaczeniami 
państwowymi i resortowymi,

Dyrekcja oraz koleżanki i koledzy 
z Zespołu Szkół Łączności

Dnia 5 czerwca 1980 roku zmarła nasze dłu­
goletnia pracowniczka — emerytka

WALENTYNA LIGOCKA 
do ostatnich chwil zaangażowana społecznie 

w pracy dla bliźnich.

O czym zawiadamiamy:

Stowarzyszenie Architektów Polskich

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 ezerwca 1990 
o godz. 12.30 na cmentarzu — Janikowo.

Rodzinie Znjarłego wyrazy najgłębszego współ 
czucia i żalu składa:

Jego pamięci!

Rada Zakładowa. POP. Dyrekcja 
Wojewódzkiego Biura Projektów 

w Poznaniu

onwi

mgr LUDWIK ŻOŁADKOWSKI

zmarł

TADEUSZ GEREMEK

Ul. Reeczńsa K m. 9.

1391-K 3

W Zmarłym tracimy wieloletniego zasłużoneg 
dla Wielkopolski architekta, serdecznego przy­
jaciela i kolegę.

W smutku pogrążona 
żona z rodzmą

35502g

Pogrzeb odbędzie się 12 czerw a 1980 roku 
o godzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

unia i czerwca 
77 lat, śp.

Uroczego kotka oddam w 
dobre ręce. Tel. 515-t6 
godz. 14—18.35179g
Nowo otwarty sklep Arty 
kuły Motoryzacyjne i 100J 
Drobiazgów poleca tłumi­
ki. filtry do wszystkich 
Dojazdów, końcówki drąż­
ków. krzyżaki Fiat 125 
’26 Wartburg, koła zębate 
Warszawa. Syrena, korki 
paliwa oraz wiele atrak­
cyjnych drobiazgów. Sitar 
ski, Lodowa 30, tel. 648-23 

33906g
Sadzonki pomidorów grun 
towych oferuje Ogrodnic­
two, ul. Starołęcka 165.

35603g

Prosimy o nieskładanie kondolericji.

TADEUSZ RYBARSKI

matka, iona, dzieci

W ciężkim smutku pogrążona

W dniu 9 czerwca 1980 roku zmarł nagle na­
maszczony Olejami św., mój ukochany mąż,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 12 lun. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Zabikowie.

żona z rodziną

1412-U3

tDnia 5 czerwca 1980 roku zakończył swoje 
pracowite życie, namaszczony Olejami św 
przeżywszy lat 87, mój najdroższy mąż. nasz 

ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, ś;

WALENTY GAŁĘSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go 

dżinie 10.50 na cmentarzu junikowskim

Pogrążona w żałobie

Samochody

Cyklinowanie parkietów, 
podłóg. Zakład Usługowy 
Misiurewicz, tel 457-28 

35162g

Ladę 1500 rocznik 1978 gra 
natową sprzedam. Poznań
ul. Kanclerska 3, tel
67-99-72. 35334g

„Poloneza” nowego z Pe 
wexu” sprzedam Tel. 
207-633. 35473g

i Zaporożca sprzedam Tel.
633-76. 35430g

Parkiet, mozaikę ukła­
dam, szybkie terminy Ty 
ma. tel. 67-29-50 35174g

KOMUNIKAT

Wielkopolskiej 
Grv Liczbowej 
„KOZIOŁKI”

■ z 8 czerwca 1980 r.

Sprzedam skrzynię ładan 
kową, drewnianą na Zu­
ka. Swarzędz, ul Zalase- 
wo 111. 35234g

1398-K3

1359-U3

35370g

Ul. Wschowska 14.

Fabianowo 85 m. 1.

HALINA NARADOWSKA

ARKADIUSZ KRZYZAŃSKI

STEFAN BARANIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­
dzinie 10.10 im cmentarzu janikowskim.

HIERONIM DUDEK 
powstaniec śląski i cytadelowiec poznański

nasz drogi ojciec, zięć, 
i szwagier, śp.

kuzyi Kupię używanego Fia*a 
126p, tel. 672-197 35368g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Dnia 4 ezerwca 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana i droga 

cipcia, przeżywszy lat 75, śp.

CECYLIA ŁAJDYK
z domu Przybyła

tDnia 8 czerwca 1980 roku zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana siostra, ciocia i szwagierka, prze­

żywszy lat 71, śp.

Fiata 125p. rocznik 1980 
sprzedam, tel. 658-06, po 
godz. 18. 35429g

Nieruchomości

35494g Ul. Chwaliszewo 67,

Dzieci i wnuczek

35474g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 czerwca 1980 roku zmarł w wieku 72 lat, mój 
mąż, ojciec i dziadek

STANISŁAW KAŁISZAN
W głębokim żalu pozostaje

Tyranowska z córką i zięciem

Autobus odjeżdża z domu żałoby o godz. T2

35331g

Uh Kmieca 20a, dawniej Krobia.

Ul. Rutkowskiego 41b m. 8.

JADWIGA NOWAK

W głębokim smutku pogrążona
W smutku pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­
dzinie 15.50 na cmentarzu janikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm 
godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o ga­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

MARIA FIGAS 
z domu Wieklińska

FELIKS RUTKOWSKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

4- Dnia 8 czerwca 1980 roku zmarła oj 
I Sakramentami św., nasza kochana 

ciocia, przeżywszy lat 87. śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o gc- 
dzinie 14 na cmentarzu w Komornikach.

Żona, dzieci i wnuki

HENRYK PATERCZYK

zmarł 5 czerwca 1980 roku

Po prostu pewnego dnia, 
Bez buntu, bez żalu, 
Spokojnie odmówił światu 
Przestał 
żyć

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu na Junikowie.

tDnia 9 czerwca 1980 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, nasz ukochany i dobry mąż, tatuś 

i dziadek, śp

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 12 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

siostry, brat i rodzina

Os. Przyjaźni, dawniej uł. Kosynierska. 35455g

tDnia 9 czerwca 1980 roku odeszła od nas nie­
spodziewanie moja kochana żona, nasza ma­
ma, teściowa i babcia, śp.

MARIA ZIELONACKA
z domu Górka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm, o go­
dzinie 16 w kościele parafialnym w żydowie.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż z rodziną

Rostworowo.

Dnia 4 ezerwca 1980 roku zasnęła w Bogu, 
:*asza ukochana mama, przeżywszy lat 87, śp

AGNIESZKA ADAMIAK
z domu Maroszek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 12 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

O czym w smutku zawdadamra 
córka, syn i rodzina

Ul. Szamarzewskiego 13 m. 12. 35143g

X Dnia 9 czerwca 1980 roku zakończyła swe pra- 
I cowite pełne poświęcenia i dobroci życie, 
nasza ukochana i troskliwa matka, teściowa, 
babcia, siostra i ciocia, śp.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się 
w czwartek, dnia 12 bm. o godz. 14.30 w Krobi.

W bółu pogrążone

dzieci i rodzma

1444 -UB

tDnia 7 czerwca 1980 roku zmarła namaszczo­
na Ole.iami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 78 śp.

MARIA MAKAŁOWSKA
z domu Eliasz

Ul. Głogowska 154a, dawniej Prądzyńekiegu 47

tDnia 7 czerwca 1980 roku zmarła, przeżywszy 
lat 77. namaszczona Olejami św., moja ko­
chana żona, nasza ukochana mama, teściowa 

i babcia, śp.

GERTRUDA FRĄCKOWIAK
z domu Pauszek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 btn. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu janikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

Ul. Matejki 5 m. K.

Wygrane w I losowaniu: 
— za 4 trafne po 16.188 — 
— za 3 trafne po 59 — 
— za 2 trafne po 7,— 
Wygrane w II losowaniu: 
— za 4 trafne do 2.819.— 
— za 3 trafne po 34,—
— za 2 trafne po 6.—

GRA „3 X W”
z dnia 8 czerwca 1980 r. 

Wygrane:
— za 3 trafne po 765.— 
— za 2 trafne po 102.—

Uwaga! Na czerwiec — 
specjalne nagrody:: 
• telewizor kolorowy- 
© pralki automatyczne 
• pralki wirnikowe 
wśród posiadaczy Iowt- 
nów opłaconych po 30.— 
złotych.

Korzystaj* z dodatkowej 
szansy i graj w „Ko­
ziołki”.

Kolejne losowanie od­
będzie się w dniu 15 VI 
1980 r. w Poznaniu, ul. 
Fredry 7 o godzinie 12 

2090-KI

Sprzedam niewykończoną 
willę Wolsztyn — Karpic- 
ko, 200 m od jeziora z 14 
arową działką. Wolsztyn, 
ul. Świerczewskiego 17 rn 
14, sobota bd 16—18, nie- . 
dzieła godz. 10—12, Sydwes 
ter Mańczak. 1874-K2

Sprzedam dom z zabudo­
waniami 0,5 ha ziemi olo- 
łp 40 kna od Poznania. 
Oferty „1*0383” Grun­
waldzka 19, dla 354fllg.

W smutku pogrążona

W sraartkia pogrążono

R O D ZIM A

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINĄ

Ul. Bnińska 20. 35442g

Poznań — Smochowice, 
działka 1300 ms pod zabu­
dowę bliźniaczą sprzedam 
Wiadomość: Jaśkiewicz.
Września, Chrobrego 16 
m. 3. 29224g

Dnia 5 czerwca 1980 roku zakończył swoje 
I pracowite życie, opatrzony Sakramentami 

przeżywszy lat 78, śp.

Awtobus odjerteie spreed domu żałoby o go­
dzinie 8.45.

Ul. Staszica 16.

Dnia 9 czerwca 1980 roku zakończyła w Bogu 
swoje pracowite życie, ukochana mama, 

siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA ŁIBISZEWSKA
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 13 bm. o ąo- 
dzinie 11.30 na cmentarzu gurezyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rod-ziwą

Ul. Kolejowa 4B m. 5.

tDnia 10 czerwca 1980 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach w 48 roku życia opatrzo­
ny Sakramentami św., zakończył swoje praco­

wite życie, mój ukochany mąż, jedyny przyja­
ciel mojego życia, nasz drogi tatuś, kochany 
brart, szwagier i wujek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bin. o go­
dzinie 7.30 r*a cmentarzu janikowskim.

W głębokim srotUku pogrążona 
żona z dziećmi i rodzina 

Prosńny o nieskładanie kondołencjł.
U-l. Sienkiewicza 29 m. 66. 3S59ig

tDnia 9 ezerwca 1980 roku zmarł opatrzony
Sakramentami św., mój ukochany mąż, oj­

ciec. teść dziadek, pradziadek i wujek, prze­
żywszy łat 74

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu parafialnym w Mosinie

Mosina. Skrzy nocka 1*.

tDnia 4 czerwca 1980 roku zmarł ńamasz- |
czony Olejami św., po krótkich lecz ciężkicn ?

cierpieniach przeżywszy lat 53. nasz ukochany > 
mąż i tatuś, śo. <

HENRYK CIEMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go- p 

dżinie. 13.10 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

żona z córką i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

UL Fredry 5. 35177g

4- Dnia 4 czerwca 1980 roku zasnął w Bogu pc 
• długich i ciężkich cierpieniach, mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 73, śp.

JAKUB SZYMŁET
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 12 bm. o go­

dzinie T2.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Opolska 44 m 1. 38213g

tDnia 7 ezerwca 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek

KAZIMIERZ SZYMENDERA
członek ZBoWiD-u

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Zona, dzieci i rodzina
Ul. Gwardii Ludowej 21 m. 2 . 35337g

tDnia 5 ezerwca 1980 roku zmarła nagle na­
maszczona Olejami św., przeżywszy lat 63. 
nasza ukochana, troskliwa pełna dobroci żona, 

mama teściowa, babunia, śp.

HELENA NAWROCKA
z donra Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go- 
dzmóe 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokrm bółu i smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nńeskła-daoie kondołencjł.

Chociszewskiego 34b ni. 8. 35284c
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Słońce: 4.31—21.13

TEATRY

WIELKI — g. 19 „Aida”.
MUZYCZNY — g. 19 „Gondolie­

rzy”.
POLSKI — g. 20 „Ludzie ener­

giczni”.
NOWY — g. 19 „Wierne bliz­

ny”; SCENA NOWA — g. 21.30 
„Diabeł”.

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” (Park Kasprzaka) — g. 20 
Imprezy targowe, program roz­
rywkowy, dancing.

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15, 
20 „Milczący wspólnik” (kanad. 
18 1.), g. 17.30 „Po drodze” (pol.- 
węg. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Nosferatu — wampir” (RFN 
K 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
„Pierwsza miłość” (fr.-wł. 18 1.;, 
g. 20.15, 22.30 „Chiński Syndrom” 
(amer. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10. Ili 14, 16 
„Cenny depozyt” (fr. 12 1.), g. 13, 
20 ..Kobieta i .kobieta” (poi. 15 i.)

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Dzień 
szakala” (ang. 15 1.).

MALTA — g. 15.30 „Zorro” (wl.. 
b.o.), g. 18, 20 „Kobra” (jap. 18 
L).

MINIATURKA — g. 15.30 „Wiel 
ka podróż Bolka i Lolka” (poi. 
b.o.), g. 17.30, 19.30 „Roman i Mag 
da” (poi. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
„Cudowni mężczyźni z korbką” 
(czech. 12 1.), g. 19 „Konie Val- 
deza” (wł. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Człowiek klanit” (amer. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ucieczka na Atenę” (ang. 15 
1-).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Mężczyzna w lodenie” 
(rum. 12 1.)

SŁONCE sala duża — g. 15.30. 
17.30, sala mała g. 16 „Gęsiarek 
Maciek” (węg. b.o.), sala duża g. 
16.30, sala mała g. 18 „We władzy 
ojca” (wł. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30. 17.30 „ABBA” 
(szwedz. b.o.), g. 19.30 „Mroczny 
przedmiot pożądania” (fr.-hiśzp. 
15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g, 17 „Chłopiec z burzy” (austral. 
b.o.), g. 19 „Szansa” (poi. 15 1.)

WILDA — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30 „Obcy — 8 pasażer «Nostro- 
mo»” (ang. 15 1.). g. 20, 22 „Przy 
bywa jeździec” (amer. 15 1. — z 
listą dialogową).

WRZOS (Mosina) — g: 17 „Trans 
American Express” (amer. 15 1.), 
g. 19.15 „Romans jakich wiele?! 
(wł. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g, 9 
do zmroku.

CYRK „ARENA” (ul. Mostowa) 
— codziennie g. 18, sob. i niedz. 
g. .15 i 19.

DZIEDZINIEC SZKOŁY BALE- 
TOWEJ (ul. Gołębia 8) — g. 21 
koncert — „Muayka Straussów”.

SZPITALE: interna — ul. Lu- 
tycka; chirurgia, okulistyka — 
ul. Garbary 17; chirurgia dziecię 
ca — ul. Krysiewicza 7; laryn­
gologia, neurologia — ul. Przyby 
szewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel 722-24, 
ul. Bukowa, 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel 20-54-31; Kościuszki 
103, teł. 544-44; Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 147-39S ; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399*

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22 — czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne tel. 528-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw. 141, al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

I RADIO H

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku,; 10.45 Nie­
zapomniane stronice: „Pałać” — 
fragm. pcw. w. Myśliwskiego; 
10.55 Cztery pory roku; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.01 Przeboje świata 
— „Melodie i Rytmy Kuby”; 13.20 
Kwintet K. Jankisza; 13.40 Ką­
cik melomana; 14 Studio „Ga­
ma”; 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra- 
diokurier; 18 Tu Jedynka o.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców-; 
18.33 Kiermasz polskiej piosenki; 
19.15 Przeboje sprzed lat; 19.40 
Przed festiwalem folkloru i sztu 
ki w Płocku; 20.05 Siadem na­
szych interwencji; 20,10 Orkiestry

Zanim mieszkania znów będą ogrzewane 17 000 poznańskich Jarmark Świętojański

Naprawy i konserwacja rur 
długości 200 kilometrów

Poznańskie ciepłownie nie dostarczają teraz ciepła do 
mieszkań. Nie oznacza to jednak, że pracownicy Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej czekają na na­
stępny sezon ogrzewczy z założonymi rękami. Wiosną i la­
tem przeprowadza się bowiem remonty i konserwacje wszy­
stkich kotłowni, węzłów, sieci cieplnej. W bieżącyhi roku 
przeglądowi poddanych zostanie 200 kilometrów sieci. Wszę­
dzie, gdzie jest ona wyeksploatowana, WPEC dokona wy­
miany rur. Zgromadzono więc odpowiednią ilość materia­
łów; brakuje jedynie gazów technicznych, wykorzystywa­
nych przy cięciu i spawaniu rur (dostawy są o połowę mniej­
sze od potrzeb).

Konserwację przejdą osiedlowe i lokalne kotłownie. Część 
drobnych napraw przeprowadzono już wczesną wiosną, na- 

.tomiast oczyszczanie kotłów, wymiana przestarzałych oraz 
gruntowne remonty możliwe są dopiero teraz, po zakończe­
niu ogrzewania.

Oszczędnością paliw podyktowana będzie regulacja ukła­
dów ciepłowniczych oraz instalowanie bardziej wydajnych, 
wymienników ciepła rzadziej psujących się i dłużej funkcjo­
nujących.

Będzie się też w większym niż dotychczas stopniu wyko­
rzystywać gorsze gatunki opału, starając się w-szakże zacho­
wać parametry wymagane przy ogrzewaniu mieszkań. Trze­
ba także zapewnić odpowiednią ilość opału, aby jego zapas 
był -większy niż na kilka dni, jak to bywało w ubiegłych 
latach.

Według zapewnień dyrekcji WPEC, 1 września wszystkie 
urządzenia gotowe będą do rozpoczęcia sezonu ogrzewczego. 
Ano zobaczymy, (jog)

wagonów
na szlakach Węgier

Od 30 lat trwają kontakty 
Zakładów Przemysłu Metalo­
wego „H. Cegielski” z węgier 
skim kolejnictwem (skrót 
MAV), które w Poznaniu za­
opatruje się w wagony. Począ 
tkowo były to tylko wagony 
towarowe, a obecnie coraz 
częściej eksportowa wysyłka 
HCP dla Węgier składa się 
wyłącznie z osobowych. Tych 
ostatnich — 250 przekazano 
dotychczas MAV. Cwierćty- 
sięczny wagon od niedawna 
znajduje się w składzie pocią 
gu, kursującego na trasie Bu 
dapeszt — Szeged.

Znacznie więcej wszakże po 
znańskiego taboru jeździ na 
węgierskich szlakach kolejo­
wych. Jak ostatnio obliczono 
podczas podsumowywania 30- 
letnich kontaktów, wagonów 
osobowych i towarowych 
sprzedał „Cegielski” do tego 
kraju ponad 17 000. Liczba ta 
powinna się znacznie zwięk 
szyć w następnej pięciolatce, 
gdyż Węgrzy zainteresowani 
są zakupem przynajmniej kil 
ku tysięcy pojazdów, (bop)

Kolejny udany dzień

W cyrku „Arena“

Nie zawsze widzowie 
wstrzymują oddech

Cyrk „Arena" rozbił namioty 
w Poznaniu przy ul. Garbary. 
Mimo bliskości konkurencyjnej 
imprezy, którą jest Jarmark Swię 
tojański widzów w „Arenie" me 
brak. Program, jak głoszą afisze, 
przygotowano na tournee zagra­
niczne. Jest w nim wiele atrak­
cji takich jak ewolucje no drąż 
ku i podwójne salto na drążku 
czy pokaz na trapezie siłowym. 
Widownia wstrzymuje oddech, 
gdy pod kopułą cyrku artyści ska 
czą z trapezu na trapez, o bra­
wami nagradza potrójne salto. 
Sympatię widzów od momentu 
pojawienia się na arenie uzy­
skuje duet meksykański. Ich nu 
mer popisowy: rzucanie do tar­
czy, przy której stoi dziewczy­
na, zapalonymi nożami jest efek 
towny.

W programie cyrku nie za­
brakło występu ikizjomsty, żon­
glera i klownów. Ci ostatni sta 
nowią najsłabszy punkt wieczo-
ru. Dowcipy ich sq mizerne i 
ograne.

Znaczną część programu wy­
pełniają popisy tresury zwierząt. 
Gołębie posłuszne każdemu ski­
nieniu ręki treserki, ogląda się z 
przyjemnością. Podobnie jak sło 
nie i konie. Bez zwierząt trudno 
wyobrazić sobie cyrk. Cieszą 
ona najbardziej dzieci. Szkoda, 
że na zakończenie programu zre 
zygnowano z tradycyjnego Lna 
łu, w którym występują wszyscy 
artyści i że w sprzedawanym pro 
gramie nie ma ani słowa o pre 
zentowanym przedstawieniu. W 
sumie jednak cyrk „Arena” do­
starcza prawie trzech godzin e- 
mocji i rozrywki, (bg)

w repertuarze popularnym; 20.40 
Mistrzowie nastroju; 21.20 Muzy 
ka; 21.55 Tu Radio Kierowców; 
22 Festiwal Piosenki Ra-dzieękiej 
w Zielonej Górze.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 31, 21.35.

PROGRAM II; 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 80 — aud. SM; 9140 Mi­
łośnikom pieśni chóralnej; U 
„Nie podskoczysz stary”; 10.30 
Z nagrań M. Davisa; 10.40 Cena 
czasu; 11 N. Gedda śpiewa pieśni 
Rachmaninowa; 11.35 Choroby 
społeczne nadal groźne; 11.45 Mu 
zyka spod strzechy; l<2.05 fance 
z różnych epok; 12.25 Fragm. z 
dzieł dramatycznych R. Wagnera; 
12.55 „Zwykły list — choć wiersz” 
— śpiewają M. Jeżowska i W 
Chojnacki; 13 Aud. public.; 13.10 
Muzyka w teatrze; 13.36 Czas do 
brych gospodarzy; 13.51 G. Doni 
zetti: Kwartet smyczkowy E-dur 
— w opr. na orkiestrę Smyczko­
wą; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.30 Dla dzieci:: „Przy 
gody Sindbada Żeglarza”; 14.50 
Muzyka Schuberta; 15.20 Sposób 
na zadowolenie: Radioferie 1980; 
Id Gra Poznańska Ork. PR i TV; 
16.10 J. F. Haendel: „Muzyka na 
wodzie”; 16.40 „Zona” — fragm. 
opów : 17 Z aktorskiego śpiewni­
ka; 17.20 Teatr PR — Nowi auto 
rzy — nowe słuchowiska; „Wa­
hadełko”; 18.25 Plebiscyt. Studia 
„Gama”; 18.40 Świat i my -- ma 
gazyn handlu zagranicznego; 19 
Koncert wieczorny; 19.40 Dom i 
my; 20 Publicystyka krajowa;

Nawet bary i sklepy 
kasami biletowymi PKS

To co udało się już w komunikacji miejskiej, próbuje się 
teraz zastosować w PKS. Chodzi o rezygnowanie z konduk­
torów, kasowniki w autobusach, a. przede wszystkim o sprze­
dawanie biletów w kioskach.

W Poznaniu — wiadomo: chcesz jechać autobusem, musisz w kio­
sku „Ruchu” lub w punkcie WPK kupić karnet albo jednorazowy 
bilet. Wśród wielu natomiast pasażerów PKS zakorzenione jest je­
szcze przyzwyczajenie, że bilety kupuje się w autobusie. Tymczasem 
przedłuża to jego postoje na przystankach, pogarsza punktualność 
jazdy, a zarazem sprzyja rozmaitym nadużyciom przy nieuczciwym 
kasowaniu biletów.

Wcześniejsze nabywanie biletów w wyznaczonych punk­
tach ciągle nie jest nawykiem, lecz przypadkiem. Przedsię­
biorstwo PKS w Poznaniu próbuje temu zaradzić, ezyli za­
chęcać do zaopatrywania się w nie „na zapas”. Przede wszy­
stkim przez rozwijanie punktów ich sprzedaży. Prowadzą je 
liczne kioski „Ruchu”, sklepy GS, kluby „Rolnika”, a nawet 
lokale gastronomiczne. W 1977 roku w województwach: 
kaliskim, konińskim, leszczyńskim i poznańskim były 642 ta­
kie punkty, podczas gdy obecnie jest ich 2 313.

Z drugiej strony rezygnuje się z konduktorów. Nie ma ich jwż 
wcale w autobusach leszczyńskiego oddziału PKS, a w pozostałych 
są coraz większym wyjątkiem (przed trzema łaty pracę tę wykony­
wało w poznańskim przedsiębiorstwie 420 osób, a obecnie jest ich 
78). Można było tych pracowników skierować do innych zajęć, w 
których dają się we znaki niedobory kadrowe — na przykład do 
kas.

Tymczasem w autobusach instalowane są kasowniki. Nie 
ma ich tylko w około 400 wozach z prawie 1 600, kursujących 
po wielkopolskich szlakach. Niebawem chce się ten brak 
uzupełnić, co powinno usprawnić obsługę pasażerów na wie­
lu liniach PKS. (bop)

Wtorek był na Jarmarku 
Świętojańskim dniem spół­
dzielczości inwalidów. Zapre­
zentowała się ona w sposób, 
który podobał się obserwato­
rom i uczestnikom poszcze­
gólnych imprez. A było ich 
wiele — zgodnie z tradycją, 
przygotowano pokaz mody; 
ciekawe kolekcje przedstawi­
ły spółdzielnie im. dr. Fran­
ciszka Witaszka i „Niewido­
my” z Poznania oraz „Roz­
kwit” z Kalisza. Powodzeniem 
cieszyły się koncerty, konkur­
sy z nagrodami. Tłoczno było 
przed bazarami na ul. Fran­
ciszkańskiej, gdzie sprzedaje 
się wyroby spółdzielczości in­
walidów. Najliczniej reprezen­
towane były na półkach bran­
że: włókienniczo-odzieżowa.
spożywcza i kaletnicza. W 
sumie wartość wszystkich to­
warów sprzedawanych przez 
HSI „Równość” wynosi 9 mś- 
li-onów złotych.

Przez cały dzień trwała 
obnośna sprzedaż niektórych 
towarów. Sympatyczne dziew­
częta umiejętnie zachęcały 
niezdecydowanych do sięgania 
po portfel.

W klubie „Mozaika” otwar­
ta została wystawa prac arty­
stycznych inwalidów. Zwie­
dzający podziwiają m. . in, 
piękne grafiki, akwarele i

Spółdzielczość inwalidów jest noj 
większym producentem torni­
strów szkolnych. Oczywiście, 
można je kupić na Jarmarku 

Świętojańskim.
Fot. — R. Królak

rzeźby. Przewiduje się, że bę­
dą one sprzedane podczas 
aukcji, a dochód przeznaczo­
ny zostanie na fundusz budo­
wy pomnika-szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka.

Wieczorem na Starym Ryn­
ku było jeszcze wiele gości, 
wśród nich wystawcy zagra­
niczni, którzy po dniu wytę­
żonej pracy na MTP. przyszli 
tułaj odpocząć. Po północy za­
kończył się kolejny udany 
dzień na Jarmarku Święto­
jańskim.

DZISIAJ NA JARMARKU ŚWIĘ­
TOJAŃSKIM: dzień spółdzielczo­
ści pracy, w programie którego 
są koncerty, pokazy mody i mod­
nych fryzur, występ zespołu „Ce­
pelia” oraz teatrzyku dziecięcego 
kierowanego przez Annę Dw- 
czewską. Poza tym m. in.: kwa­
drans cyrku „Arena” (godzina 
16.45) i ogrodu zoologicznego 
(17.45), występ zespołu „Ziemia 
Leszczyńska” (18.38) widowisko 
„Moda-80” (20.15), recital Urszuli 
Lorenc w Pałacu Działyńskich 
(21 i 23), koncert grupy jazzowej 
z Hanoweru na dziedzińcu Pała­
cu Górków (21), „Serenady chó­
rów” przed Ratuszem o godzinie 
21.30. ^pik.)

Rekreacyjne propozycje dla gości MTP
W pawilonie nr 4 na MTP znaj 

duje się stoisko informacyjne, 
w którym dowiedzieć, się można, 
jakie rozrywki proponuje Wiel­
kopolskie Przedsiębiorstwo Turys 
tyczne „Przemysław” osobom od 
wiedzającym teraz Poznań. Lista 
atrakcji turystycznych, rekreaeyj

nych i rozrywkowych obejmuje 
m. in.: wycieczki autokarem po
Poznaniu, zwiedzanie miasta 
tramwajem, przejażdżki przez 
miasto nocą, wycieczki w okolice 
Poznania, popołudnia na kretach 
tenisowych i przejażdżki żaglów 
kami P« Jeziorze Kierskim. (c)

Kartkę pocztową, którą 
przed 23 laty wysłano z włos­
kiego miasta Bari do oddalo­
nej o 30 km wioski Conversa 
no, adresat otrzymał — jak 
poinformował. PAP — na po­
czątku... bieżącego miesiąca. 
Nie mógł, niestety, podzięko­
wać nadawcy ani oskarżyć po 
czty o „opóźnienie” przesyłki, 
bowiem... nie żyje od 7 lat. Do 
pobicia podobnego rekordu 
może kiedyś dojść w poznań­
skim osiedlu Strzeszyn.

Od ośmiu lat jego mieszkań 
cy oraz pracownicy tamtejsze 
po oddziału Instytutu Budow­
nictwa Mechanizacji i Elektry 
fikacji Rolnictwa w Warsza­
wie nie otrzymują rytmicznie

20.20 Opera w przekroju; 2L40 
K. Stromenger: publicysta — kry 
tyk — kompozytor; 22 Przegląd 
filmowy — Kamera; 22.15 Szkic 
do portretu Ernesta Brylla; 22.30 
Magazyn studencki; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Jazz na do­
branoc. *

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 
11.30, 18.30, 31.30, 23.30.

PROGRAM III; 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Herbatka przy samo­
warze; 9 „Pantaleon i wizytant 
ki” — pow.; 9.10 Mała poranna 
muzyka; 9.45 Dyskoteka pod gru 
szą; 10.35 Dyskoteka pod gruszą; 
11 Tria Billa Ewansa; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Zaciemnienie w 
Gretley” — pow.; 14 W tonacji 
Trójki; 15.05 Lato w Filharmonii; 
16 Wakacje ze swingiem; 16.40 
Widzi mi się, widzi wam się .. 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Z mojej płytoteki; 18.10 Polity­
ka dla wszystkich; 13.30 Czas re 
laksu; 19 Pow. w wyd. dźw. — 
M. Bułhakow: „Mistrz i Małgo­
rzata”; 19.35 Opera — J. F. Haen 
del: „Alcina”; 19.50 „Pantaleon 
i wizytantki” — pow.; 20 ,.Dym 
z papierosa”; 20.30 A. Gilberto 
w klubie GoGo; 31 Ludwika Bcet 
hovena opera omnia; 22 Sp>wa 
Suzi Quatro; ,22.15 Trzy kwadran 
se jazzu; 23 W cieniu trzech 
wieszczów; 23.85 w tonacji Trój 
ki; 24 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10 30. 12, 
1>5. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewają „Ali- 
Babki’’; 8.10 Przymiarka do przy

Krytycznym okiem

Listy jak żółwie
przesyłek pocztowych. Często 
doręczyciele Urzędu Poczto­
wo - Telekomunikacyjnego nr 
29 na Podolanach (przy ul. Za 
kopiańskiej 98), którzy obsłu­
giwali ten rejon dostarczali 
listy, prasę i paczki tylko 2 
razy w tygodniu. Bywało, że 
informacje listowne były już 
nieaktualne. Niekiedy przesył 
ki docierały do adresatów do 
piero po 10 dniach! Zdarzało 
się również, że nawet kores­

pondencja za potwierdzeniem 
doręczenia docierała do adre­
sata przez osoby trzecie, w 
tym także i dzieci.

Wiele skarg w tej sprawie 
skierowano do Wojewódzkie­
go Urzędu Poczty. Okresowo 
poprawiła się praca UPT nr 
29, ale zazwyczaj kiepskie jej 
funkcjonowanie tłumaczono 
porzucaniem pracy przez kolej 
nych doręczycieli oraz tym, że 
zmieniali się często naczelni­

cy urzędu. Dlatego też miesz­
kańcy Strzeszyna pozbawieni 
byli również codziennej pra­
sy, gdyż na osiedlu tym nie 
ma kiosku „Ruchu”. Zmuszało 
to do osobistego odbierania 
przesyłek na poczcie.

W związku z licznymi skar­
gami w grudniu 1977 roku 
Strzeszyn objęty został zasię­
giem działalności UPT nr 50, 
który zatrudnia 30 doręczycie 
li. Mimo to nadal przesyłki gi 
ną i docierają z opóźnieniem. 
Dotychczasowe postulaty i 
prośby mieszkańców i pracow 
ników wspomnianego instytu 
tu nie odniosły pożądanego re 
zultatu. (ahe)

szłości — Gdy dorośnie echo wy­
żu; 8.25 R. Wagner; Szmer lasu 
z II aktu dramatu muzycznego 
„Zygfryd” (stereo); 8.35 Sztuka 
bez ram — Dziewiętnastowieczna 
ilustracja; 9 „Wędrujemy z pio­
senką” — aud. Barbary Kolago; 
9.25 Robert Schumann: I Trio 
fortep. d-moll op. 63 (stereo); 19 
Przed startem na wyższe uczel­
nie (jęz. polski): „Ograniczenie i 
od podstaw”; 10.30 Estrada przy 
jaźni;. 11 Dla kl. III lic. (jęz. 
polski): „Józef Czechowicz”; 11’30 
Sceny z „Carmen” Bizeta (ste­
reo); 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt (stereo); 
13 Jęz. angielski; 13.15 Muzyka; 
13.50 Tu Studio Stereo; 14 Na­
ukowcy — rolnikom; 14.16 Tu Stu 
dio Stereo; 14.45 Cymbały — euro 
.pejski instrument ludowy; 15.05 
Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
15.50 Z łowieckiego notatnika — 
felieton; 16.05 Rozmowy o ksiąt 
kach; 16.25 Nauka praktyce- „Me 
talizowana przędza”; 16.40 Aud. 
aktualna; 16.50 Radioexpress; 17 
Stereo: Gra Ork. F. Deodato; 
17.15 Za Odrą i Nysą — magazyn 
spraw niemieckich; 17.40 Stereo: 
Australijskie zespoły rockowe; 
18 10 Wielkopolskie zespoły chó­
ralne; 18.25 Krajobrazy historycz 
ne — Z dziejów Chmielnika; 18.40 
O zdrowie człowieka — Choroby 
wibracyjne; 19 Studium wiedzy 
polityczno-społecznej: „Rola or­
ganizacji młodzieżowych”; 19.’5 
Jęz. hiszpański; 19.30 Studio Ste 
reo zaprasza; 21.20 w. Conover 
przedstawia; 21.50 Recital Zespo 
łu „Vox”; 32.10 Chwila muzyki;

22.15 Sztuka zarządzania „Burza 
mózgów”; 22.35 W trosce o sło 
wo i treść: „Nasz język współ­
czesny”.

Wiadomości; 6.49, 12, 15, l« 22.55.

|[ TELEWIZJA g

PROGRAM 1

6.00 — TTR, RTSS — Matematy­
ka (sem. II) — Rozwiązywa­
nie zadań;

6 30 - TTR, RTSŚ — Chemia 
(sem. II) — Wybrane zagad­
nienia z chemii nieorganicz­
nej;

9.00 — „Teleferle”: „Podróżuj z 
nami” oraz „Jana z dżungli”, 
ode 1 serialu animowanego o 
przygodach dziewczyny z dżun 
gli i jej przyjaźni z mieszkań­
cami lasu (kol.):

12.45 - TTR, RTSŚ — Historia 
(sem. IV) — Powtórzenie ma­
teriału;

13.25 — TTR — Uprawa roślin 
(sem. IV) — Powtórzenie wia­
domości i przygotowanie do 
egzaminu;

15.25 — NURT — Pedagogika: 
„Tendencje rozwojowe syste­
mów edukacyjnych w krajach 
socjalistycznych”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu rodzi­

ny” (kol.);
16.55 — Losowanie Małego Lotka 

i Express Lotka ,^ol.);

17 05 — „Dom i my” (kol.);
17.20 — Studio Telewizji Młodych: 

„Sposób na życie” (kol.);
17.45 — Mistrzostwa Europy w pił­

ce nożnej — transmisja z me­
czu w Rzymie CSRS — RFN

18.30 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Oczekiwanie” — polski 

film animowany (kol.);
20.25 — Mistrzostwa Europy w pił­

ce nożnej — mecz Grecja — Ho 
landia;

22.20 — „Konkrety” (kol );
22.45 — Dziennik (kol.);
23.00 — ..Camera! a” — magazyn 

muzyczny (kol.).

PROGRAM 2

10.00 — „Ruchomy front” — radź 
film fab.;

11.30 — Dziennik (kol.);
11.45 - Międzypaństwowy mecz lek 

koatlet.yczny Polska — RFN w 
konkurencji mężczyzn 1 Polska 
— RFN - Węgry w konkuren 
cji kobiet;

17 10 — „Tak czy inaczej” — spot 
kanie konsumentów z twórca­
mi regionalnych ośrodków mo 
dy (kol.),

17.40 — Sprawy młodych: „Najlep 
szy człowiek jakiego znam” — 
bułg film fab (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);

20.10 — „Ruchomy front” — radź, 
film fab.;

21.40 — 24 godziny (ko!.);
21.50 — „Festiwal magii” (kol.);

22.20 — „Śledztwo zostało wznowio 
We” — program public (kol.)..


